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Walka z etyką!
Faktom już nie próbują przeczyć. Cho

dzą przecież obok nich świadkowie naj
bardziej kompetentni do stwierdzenia 
prawdziwego stanu rzeczy w Brześciu: 
posłowie, którzy byli ofiarami brzeskich 
„m etod" p. Kostka-Biernackiego. Mogą 
oni każdej chwili, dziś z trybuny sejmo
wej, a jutro przed sądem, przedstawić 
szczegółowo, jak wyglądało brzeskie w ie
zienie śledcze i jak zachowali się wobec 
bezbronnych więźniów słynni już na całą 
Polskę „dozorcy" w  mundurach oficer
skich. W iększość więźniów utrwaliła już 
na piśmie swoje brzeskie przeżycia i wspo
mnienia. by „na wszelki wypadek" pozo
stały dokumenty, autentycznie ilustrujące 
pewien typ Polaków i pewne metody wal
k i politycznej z  roku 1930. Już w ięc nie 
można mówić o „niesprawdzonych i prze
sadzonych pogłoskach". Brześć nie jest 
ani legendą, ani mitem, ani wymysłem 
partyjników, Brześć jest historyczną pra
wdą...

Byli w obozie sanacyjnym ludzie ucz
ciwi, którzy potępiali również hańbę brze
ską, ale ratując swe sympatje dla rządu 
zapewniali, żc sprawa zostanie przez wła-
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dze zbadaną, a winni poniosą karę. Ocze
kiwali oni z dnia na dzień przesłuchania 
pp. Kostka-Biernackiego, Kaciukiewicza, 
Kędzierskiego i tow., lub wytoczenia pro
cesu tym posłom, którzy w  S e jm ie  pod
nieśli owe straszliwe oskarżenia przeciw 
polskim oficerom. Błagali o szybkie za
łatwienie skandalu, o zupełne odseparo
wanie się, rządu i dygnitarzy sanacyjnych 
od drużyny brzeskiej Kostka-Bierńackie- 
go. Ci dobroduszni sanatorowic z praw
dziwą zgrozą przeczytali wczoraj komuni
kat „Isk ry", donoszący Polsce, w  jak za- 
szczytnem i wysokiem towarzystwie obra
ca się obecnie b. komendant więzienia 
brzeskiego. W cale nie w  towarzystwie sę
dziego śledczego! O wcale nie! P o  tym ko
munikacie pułk. Wyżla-Ścieżyńskiego nie 
jesteśmy już ciekawi ani odpowiedzi m i
nistra Michałowskiego na interpelację 
brzeską, ani referatu p. Paschalskiego. 
Zapewne i „przyzw oici" sanatorowic me 
czekają już na wyjaśnienie urzędowe. Juz 
teraz muszą wybierać miedzy sanacją 
a przyzwoitością w jej dotychczasowym
'Pojęciu.

W  prasie sanacyjnej obserwujemy 
Ewrot bardzo znamienny. N ie było żadnej 
hańby, żadnej zbrodni! Bito posłów, gło
dzono, znęcano się nad nim i? Doskonale, 
zasłużyli na to ci szachraje, chamy, zdraj- 
cy, trutnie, łajdacy. Raczej bito ich zama- 
jło i  wypuszczono zawrześnie. Sanacyjna 
tprasa przyłącza sio niemal —  po 3-tygod- 
niowera zażenowaniu —  do poglądu ma- 
rjawity Kowalskiego, że przywódców opo- 

jtycji należało poprostu rozstrzelać i po*
. wiesić.

W idzim y tu zuchwałą próbę dostoso
w an ia zasad etyki i honoru do wartości 
(czartów Kostka-Biernackiego. Jeśli między 
iPrzyjętemi zasadami etyki a brzeskiem 
postępowań i cm Kostka istnieje sprzccz- 
tfość, to trzeba uznać, że racje ma Kostek, 
ajmie dotychczasowa etyka... Brześć ma 
byjć nową miarą moralności i honoru. To, 
co'11'zgadza się z Brześciem, jest moralnie 
dobrem, co się nie zgadza, jest złem. Ci, 
ietórzy protestują przeciw Brześciowi, są

albo szalbierzami, którzy ze sprawy tej 
chcą zebrać kapitał partyjny, albo głupca
mi, którzy się dają szaibierzon za nos 
wodzić... Tak wygląda najnowszy pogląd 
prasowych sanatorów na ponura tra- 
gedję brzeską i na w ielki wstrząs sumie
nia, jaki ona w Naroazie wywołała.

W iemy, źe społeczeństw u naszemu mo
żna narzucić różne fałszywe bożyszcza, 
różne irracjonalne kulty i sentymenty, 
ale nie wierzymy, by udało się narzucić 
mu Brześć, jako zasadę i jako kryterjum 
moralne. Próba ia, gdyby się udała, wpro
wadziłaby zupełną anarehję w sadach mo
ralnych Narodu i zamieniłaby nasz kraj 
w jakąś potworną dżungle, gdzie silniejszy 
miałby prawo bez sądu robić ze słabszym, 
co mu się podoba. Próba się nie uda, gdyż 
przeciw niej zwróci się tysiąc laf kultury 
chrześcijańskiej w Polsce i zdrowy in
stynkt Narodu. Prasa sanacyjna, która te 
walkę zuchwałą podjęła, wyrządza obo
zowi rządowemu szkody, które równają 
się katastrofie. Osratkiem nadziei chcemy 
wierzyć, że obóz ten jako całość nie da się 
wciągnąć na tę śliską drogę. ax,

Posłowie niezawiśli opuściii komisję budżetową.
B Y  N IE  OBRADOW AĆ Z MIN. M ICHAŁOW SKIM .

Warszawa 16. 1. (P A T ). Sejmowa komisja 
budżetowa pod przewodnictwem pos. Byrki 
przystąpiła na dzisiejezem posiedzeniu w obec
ności ministra sprawiedliwości Michałowskiego 
do preliminarza budżetowego

ministerstwa sprawiedliwości 
na rok 1931/32. Ma wstępie posiedzenia zabrał 
głos referent pos. Seidler (BU.;, który omówił 
prace legislatywno ministerstwa, zaznaczając, 
że prace te silą faktu postępują powoli. Dlate
go też dzielnioowość występuje jaszcze u nas 
najsilniej w  ustawodawstwie, gdy przeciwnie, 
prawie wszystkie inne przejawy życia państwo
wego zostały w ubiegłym okresie 12-lecia wca
le szczęśliwie zunifikowane. Obecny etat sę
dziów i prokuratorów wynosi 3.812, aplikantów 
1.003. Etat ten jest niewystarczający, czego do 
wodem jest stale wzmaganie się ilości spraw7 
w sądach grodzkich i okręgowych. Powiększe
nie etatów jednak w obecnych warunkach bud
żetowych jest niewykonalne. Referent zaznacza, 
że wobec wygaśnięcia mocy artykułu 284 usta
wy organizacyjnej, obowiązuje w pełni sędziow
ska niezależność i nieusuwalność odnośnie do 
wszystkich kategoryj sędziów, przyczem pod
kreślił, że przenoszenie i pems jonowanie na mo
cy art. 284 w latach 1929/30 było stosowane 
z wielkim umiarem .(?).

Mówca porusz,'! dalej sprawę
uzdrowiena adwokatury 

wskazując, że jest zupełnie zrozumiałe, je  przs-
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w sprawie budżetu min. sprawiedliwości.

Warszawa, 16. 1. (Tek wił.) Piątkowe obra
dy Komisji Budżetowej dotyczyiy budżetu ńjŚ- 
nisterstwa sprawiedliwości. Przed posiedze
niem KI. Maircdcwy wystosował do posła Byr
ki, jako prezesa Komisji Budżetowej, następu
jące pismo: „Mam zaszczyt zawiadomić P. Pre
zesa, że członkowie Komisji Budżetowej Sejy 
mu z ramienia Klubu Narodowego, aby w spo. 
sćb najdobitniejszy dać wyraz stanowisku Kk 
Narodowego wobec byłego prokuratora w spra 
wie brzeskiej p. Czesława Michałowskiego 
jako ministra sprawiedliwości, nie wezmą 
udziału w  rozprawach Komisji nad budżetem 
tego ministerstwa’1. —  Pod fisy : Rybarski,
Trąmpczyński, Czefwertyński, Rymar, Kornec
ki, Jasinków icz.

Ma posiedzeniu komisji przybyło wielu i'0- 
łów Socjalistycznych, a m. i» .  dwaj h. więźnio

P. Michałowski: O szczegółach będę mówił 
kiedyindziej.

Czapiński: To  wstyd, żeby minister nic nie 
miał w  tej sprawie do powiedzenia (zwraca się 
ku wyjściu).

Min. Michałowski: Pan się będzie później
wstydził.

P. Kleszezyński: Kogo bito?
P. Dubois: Mnie uderzono.
Niedziałiko-wski: Liebermana, Popiela,^Dęb

skiego, Kiernika.
Bios: Korfantego, Kohuta, Celewicza.
Inny głos: Bagińskiego, dawnego komen

danta P, O. W .
P. Kleszezyński: Mało bili Bagińskiego.

Trzeba było bić 4 razy tyle po mordzie.

Wśród takich i innych okrzyków pod adre
sem ministra posłowie stronnictw opozyc; jnych

wie brzescy Dubois i H o l1,kosz. Referował bu-1 wyszli z sali.
dżet ministerstwa sprawo poseł Seidler z B. B. 
Zaproponował on zmniejszenie budżetu o 1 i 
pól miljona. przyczem domagał się zmniejsze
nia w ydatków  na wyżyw ienia więźniów o 
mlljou zł.

W  dyskusji nasamprzńr] poseł Wywrzy- 
kowski złożyj w mieniu bloku stronnictw 
chłopskich następujące oświadczenie: „P ow o
łując się na interpelację Klubu, zclosmny 
łącznie z innerni klubami w  srrawie Brześcia, 
zaznaczam, że na tę interpelację, ani na wnio
ski innych klubów, które domagają się ukara
nia winnych, posłowie nie otrzymali detąd od
powiedzi i nie wiadomo, ażeby poTety  były 
w tej sprawie jakieś dochodzenia. Ponieważ 
odpowiedzialnym za te karygodne i haniebne 
fakty, winnym jest zarówno ponrzedni, jak i 
obecny minister sprawiedliwości jako crokura. 
tor, który w tej sprawie występował. Klub w y
powiada się przeciwko przyjęciu budżetu 
ministerstwa snrauwedliwośei. które przede- 
wszystkiem jest odpowiedzialne za hańbę, jaką 
wobec całego świata ciągnęło na Polskę spra
wa nieludzkiego obchodzenia się z więźniami 
fcrzeskieiri. Poglądom swoim, ra  całokształt 
sprawy. Klub da wyraz przy rozpatrywaniu 
wniosków i intercelac'i w Kom isii Prawnicze!, 
craz na plenum Sejmu i wyciągnie odpowiednie 
wwoskiK

Przemówienie ministra, wywołało wielką 
awanturę. Gdy min. Michałowski mówił, że we 
właściwym czasie wyjaśni sprawę brzeska- P- 
Dubois zawołał: Niech pan powie, czy bito, 
czy nie bito w  Brześciu!

Zauważono scenę, kiedy p. Piotrowski zwró
cony do posła Krzyżanowskiego zawołał: Pro
fesor uniwersytetu! Tam męczono a on milczy, 
wstyd! P, Krzyżanowski do grupy, w której 
rozmawiał: Zdaje mi się, że ja tu wogóle niepo-

pełnione szeregi adwokatury w Małopolsce do
magają się prawa wolnego przesiedlania, —  ale
.referent zdaje sobie sprawę, że prawo wolnego 
przesiedlania nie uzdrowi stosunków, panują
cych w  adwokaturze. Następnie pot. Seidler 
■prz.odstawił stan więziennictwa.

Zaludnienie więzień 
zwiększyło się w  porównaniu z roL^m  ubie
głym. Jednak nie należy tego identyfikować ze 
wzrostom przestępczości. Z  uwagi na obecną 
ciężką sytuację gospodarczą, w  pewnym stop
niu wzrost przestępczości tłumaczyć należy 
ciężkiemi warunkami ekonom, eznenr. W  dysku 
s.ji pos. W yrzykowski składa oświadczeni; w i- 
mieniu klubu posłów i senatorów chłopskich, 
zaznaczając m. in „ że wobec tego, że na inter
pelację klubu, zgłoszona łącznie z innemi kluba
mi w  sprawie brzeskiej, ani na wnioski ruycb 
klubów nie otrzymali dotychczas posłowie od
powiedzi i ponieważ kluby czymą odpowiedział 
nym m. in. zarówno poprzedniego, jak i 

obecnego ministra sprawiedliwości, 
jako ówczesnego prokuratora, klub wypowiada 
się przeciwko przyjęc.u budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości. Poglądom swoim na cało
kształt tej sprawy klub da wyraz przy rozpa
trywaniu wniosków i interpelacyj w komisji 
prawniczej i na plenum Sejmu i wyciągnie od
powiednie -wnioski.

Pos. Niedziałkowski przyłącza się do oś
wiadczenia. złożonego przez pos. W yrzykow 
skiego. dalej- występuje przeciwko temu że oro 
kurator w Sprawie brzeskiej ujął w swe ręce
kierownief-wo ministerstwa sprawiedliwości. __
W  dalszym ciągu w  dłr-ższym wywodzie mów
ca atakuje mnistra Michałowskiego, jako ów
czesnego prokuratora i sędziego Bemanta, oraz 
komendanta twierdzy brzeskiej pik. Kostka 
Biernackiego. W  zakończeniu mówca zobrazo
wał w jaskrawych barwach traktowanie więź
niów brzesKcb, dale i domagał się odpowiedzi 
na interpelacje poselskie, wreszcie żądał w y - 
krycia winnych i surowego ich ukarania.

Po tych przemówieniach zabrał głos 
minister sprawiedliwości Michałowski 

oświadczając co następuje: .'.w sprawach tu po 
ruszonych zostały w Sejmie 'Zgłoszone trzy 
wnioski i jedna interpelacja. Będą one przed- 
■stawmino rozważeniu we właściwych (!) komi
sjach i we właściwym (!) czasie. Wysuwanie 
spraw tych przy debatach rzeczowych zaciem
nić może perspektywę przy ocenie cyfr i fak
tów. dotyczących budżetu ministerstwa spra
wiedliwości. a cyfry i fakty w obecnom cięż 
kieoi położeniu wym agają precyzji i najbardziej 
ich obiektywnych ujmowań. Z tych przyczyn 
oświadczam, żc ,na żadne wystąpienia politycz
ne. lak również ataki osobisto w czasie roz
praw nad budżetem odpowiadać nie 
rtaim". Przemówienie p. ministra wywołało 
wrzawę na lewicy, w  czasie której

posłowie opozycyjni opuścili salę obrad.
trzebnie przyszedłem (trzeba zauważyć, że proi. !Pc£}owie Kluba Narndov,,eg0 wogóle w obra.
Krzyżanowski nie należy do komisji budżeto
wej).

Wrażenie wywodów posła Niedziałkowskie
go usiłował osłabić p. Jan Piłsudski, który do
wodził, że i w  zagranicznych więzieniach biją.

Po posiedzeniu członkowie Klubu Cli. D. 

i NER. wystosowali do przewodniczącego K o
misji Budżetowej p. Byrki następujące oświad
czenie: ..Podczas obrad Komisji Budżetowej
nad budżetem min. sprawiedliwości zapisani 

do' głosu przedstawiciele Ch. D. i NPR. za
mierzali stwierdzić:

1) że sposób aresztowania i trą' wania 
więźniów niezgodny nietylko z prawem ale 
i z moralnością narodu chrześcijańskiego,

wstrząsnął sumieniem całej Polski i wymaga 
bezzwłocznego wyjaśnienia ze strony rządu 
oraz ukarania winnych, bowiem to jedynie mo
że dać satysfakcję oburzonemu sumieniu naro
du i zapobiec dalszym szkodom dla dobrego 
imienia Polski w7 opinji świata;

2) że dramat brzeski, stwierdzając, że mi
nister sprawiedliwości nie umiał sprostać swym 
obowiązkom obrony prawa i sprawiedliwości, 
zmusza w yżej wskazane stronnictw7a do głoso
wania przeciwko budżetowi ministerstwa spra
wiedliwości.

Ponieważ minister sprawiedliwości zabrał i

dach dzisiejszej komisji budżetowej udziału nie 
wzięli.

Pos. Piłsudski zarzuca pos. Niedżialkowskie 
mm niepoważne (!) sformułowanie zarzutów, a 
■następnie występuje jako sądowaik przeciwko 
oskarżaniu, rzuconemu przez posła Niedział
kowskiego na sądownictwo. Nigdzie niema, ar
tykułu. ani też nie .można go wyinterpretować, 
aby rząd mógł wpływać na decyzje sądów i 
sądownictwa. Jest automomja. Ta, autcmomja 
sądownictwa znajduje się pod dozorom swych 
wdadz autonomicznych, które jedynie mają pra
wo decydować o honorze sądownictwa. Na tem 
zakończono dyskusję. Wniosek referenta o prze 
dlożania redukujące o łączną kwotę 1 % miljo
na złotych przyjęto.

glos przed naszymi reprezentantami, oświad 
czając, że odkłada swoje wyjaśnienia w spra
wie brzeskiej, przeto .zmuszeni taką niedopu
szczalna w danych warunkach zwłoką, do opu
szczenia obrad, uprzejmie prosimy p. Prezesa 
o  przyjęcie do wiadomości naszego pisma, w y
jaśniającego stosunek naszych Klubów do bud
żetu ministra sprawiedliwości. —  Z Wysokiem 
poważaniem prezes KI. Ch. D. Ant, Ponikowski, 
prezes KI. N. P. R, A. Chądzyński.
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©mm  P is z a  Sini?...
Korpus dypbm atyczny a Kostek-

Biernacki.
„Gazeta Warszawska" pisze:

„D oszły nas już glosy że wymienianie 
korpusu dyplomatycznego w  komuinik?icio, 
rozesłanym pismom, o herbatce z udziałem 
pułk. Kostek-Biomackiego, wywołało żywo 

poruszenie i zdziwienie wśród korpusu dy
plomatycznego^.

„A B C " zostało skonfiskowane za pe
wne uwagi o tych herbatkach. W obec to
go i my powstrzymamy się od uwag.

P. Ljeberman „obiektem państwowvm“
„Naprzód" p oda je , że  gdy  w  P rzem yś lu  

zab ron ion o  fo tog ra fow ać  pos. L ieb e rm a n a  
i  od eb ra n o  fo to g ra fo w i k lis ze , k om isarz 
p o lic ji  ośw iad czy ł:

,,P. poseł Liebermam jest obecnie objek- 
bem państwowym, a objekrów państwowych 
bez pozwolenia wlads fotografować ni© 
twolmo".
Dobrze, że wolno przynajmniej spoglą- 

dać na takie „objekty państwowe". _ To 
wystarczy. Kto widział posłów „brzeskich 
przed i po więzieniu, tego zaprzeczenia 
sanacyjne nie wprowadzą w  bład.

Śledztw o w  So s n o w c u  rozpoczęte.
„Kurjer Zachodni" donosi, że list b. le- 

g joristy Lubasa, wymieniający nazwiska 
sanacyjnych boiówkarzy Sosnowcu, wy
wołał w sanacji przerażenie.

„Jak  sio dowiadujemy, władze sądowe 
na skutek tego kstu zarządzJy śledztwo, 
którego przeprowadzenie po..rierzouO kiero
wników1' I  komisarjatu P. P.

N iewątpliw ie wyniki śledztwa będą in
teresujące i kto wie, czy nie dostarczą jesz
cze bardziej rewelacyjnych szczegółów od 
tych, któro podał w  swym liście p. L. Lu
bas".
Jesteśmy przekonal i, że rów aież w in

nych miastach Polski możnaby łatw o wy
kryć bejówkarzy, bo byli cni tak pewn 
siebie, że nawet nie starali się o tajem
nicę.

B R. zgłosi projekt konstytucji.
„Gazeta Polska" ogłasza komunika.': sa

nacyjnej „Isk ry " o zebraniu towar zyskiem 
a  p. Sławka w  sprawie konstytucji.

„P o  wyjaśnieniu, że rząd —  jfrągaąłc, 
aby nowa konstytucja była wynikiem prac 
samego społeczeństwa, oczekuje od BEV. R 
in icjatywy w  tym względzie —  nowołano 
k im isję w składzie, prezesa J. Jędrzejowi- 
cza. wiceprezesa T . Hołówki, wicemarszał
ków  sejmu: St. Cara i Jana Piłsudskiego, 
oraz prezesa komisji konstytucyjnej sejmu, 
pnof. W . Makowskiego, z tern, że komisja 
ma ustalić metody tej zasadniczej pracy
dla państwa.

Dowiadujemy się dalej, że komisja przed
stawi w najbliższych dnia-ch wynik sw ych 
prac do zatwierdzenia prezydjum klubu 
B BW R".
A więc poprzedni projekt, z  rc.ru 1929, 

jest juz widocznie pogrzebany. Kom ina 
p. Jędrzejewicza ustali zapewne metody, 
aie nowego proiektu chyba nie opracuje, 
bo przecież podobno pracuie nad łem na 
Maderze min. Piłsudski. Zdaie się, że jesz
cze dużo wody w  W iśle upłynie, nim ja
kiś projekt wejdzie do Sejmu. Tem 'epiej. 
Może się uda uchronić obecną konstytucję 
przed popsuciem jej.

Niewesoły powrót Briimnga.
P. kanclerz Briiaiug wrócił zc swej wscho

dniej podróży’ ' i toraz trawi zebrano wrażenia. 
W yjechał otoczony sztabem urzędników i poli
tyków. Odwiedził Prusy Wscnodnie i Śhąsk. 
Wszędzie, poza uroczysteiui przyjęciami, starał 
się zetknąć-z ludnością i otrzymać bezpośredniej 
od niej informacje o iej warunkach życia. T y l
ko na Śląi-ku pozwolił sobie odstąpić od tej za
sady w stosunku do polskiej Ludności. N ić  do
puszczono jej przedstawicieli do niego; oczywi
ście za wiedzą p. kanclerza.

Jakież z tej podróży wyniósł p. Bruuin.g 
wrażenia?

Z pewnością niewesoło i to pod każdym 
względom —  społecznym i gospodarczym.

Miał chwilo pomnej , radości w  Prusiech 
Wschodnich. Przyjmowano go  tu z szacunkiem, 
a jego oświadczenia spotykały się z wiarą słu
chaczów w dobro chęci rządu. Jede.u mówca za 
drugim podkreślał świadomość ,misji kultural
nej’1, która ciąży na ludności prowincji, będą
cej „ostatnią forpo-cztą" niemczyzny na wscho
dzie. Podechę jednak z tych oświadczeń łoku- 
pić musiał p, Briining wysłuchiwaniem przy
krych skarg na „zapomnienie" i „lekceważenie" 
Prus Wschodnich przez Berlin i na wielkie tru
dności gospodarcze.

Gruntownie zmienione nastroje zastał Brii 
ning na Śląsku. Przerazić go musiała naprzód 
postawa ludności wobec mego. Miejsco okrzy
ków powitalnych „bieil1’. któremi rozbrzmiewa
ły  Prusy, zajęły niedwuznaczno pomruki i wro
gie nawet głosy mas. Kilkakrotnie przerywano 
kordon .policyjny, ażeby kanclerzowi nic już wy
powiedzieć skargi na trudności gospodarcze, ale 
wyrazić zupełny brak zaufania do rządu i jego 
politycznego kierunku.

I  wreszcie —  Wrocław... Zastanowić musia
ły  kanclerza Bruninga dwa przemówienia w  tem 
mieście: nadburmr.Łrza Wagnera i prezesa- Izby 
Handlowo-przemystowcj dr. Granda. Obaj bo
wiem, '■przedstawiciel szerokich warstw ludno
ści i  przedstawiciel sfer gospodarczych, uczci
w ie i lojalnie wskazali na brak porozumienia 
polsko-niemieckiego jako na źródło Kryzysu go 
sprdarczego we . wschodnich częściach Rzeszy, 
zwłaszcza na Śląsku. Zastanowić go  musiały- te 
głosy. N ie dlair-ego pewnie, żeby la  myśl .była 
dla niego nowością; sprawa jest dostatecznie

O d w o ła ć  o b e lg ę !
Nie zajmujemy się od dłuższego czasu sta

nowiskiem tygodnika „Lud Katob-cki '; m il
czeniem pomijamy nawet najbrutalniejsze ataki 
tego pisemka na „Głos Narodu" i Ch. D.

. Przerywam y jednak milczenie tym razem, aby 
Łapię toować niesłychany wybryk „Ludu Kato
lick iego " w  sprawie protestów brzeskich. 
W  artykule bowiem wstępnym oświadcza re
daktor tego pisemka.

„N ic  nie zmusi nas do płaczu nad mia
nom kalectwem z którego różni szubrawcy 
starają się ciągnąć korzyść dla swoich, 
szkodzących Polsce, celów. Do litości ta
kiej nie zmuszą nas żadne protesty w yw o
łanie oszustwem".
Tak „Lud K ato lick i" pisze o jn-n testach, 

pod któremi -widnieją podpisy Biskupów kato
lickich teologów i profesorów uniwersytetu.

^ W yrażam y nadzieję; żo czynniki odpowiedzial
ne za lin jo polityczną tego pisma, skłonią, jo 
do odwołania tego niesłychanego w  treści i for- 
mio oświadczenia._ Mamy na myśli grapę po
słów do której należą: Ks. poseł Czuj, profesor 
uniwersytetu Ozuima i paru -'nnycli. Nieodwo
łalne b ęd z ie , dowodem ich solidarności z tą 
obelgą i z —  Ko-slldem-Biernackim-
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,ja>-na. A ie dlatego, że się dowiedział, iż najszer
sze już warstwy ludności śląskiej maią świado
mość błędów popełnianych przez rząd przez u- 
zależnienio polityki gospodarcz y od szowini 
stycznych liaseł niemieckich.

N ie dziw, żo powrót kanclerza Bruninga do 
Berlina był bardzo c-ictoy i bardzo pokorny, i że 
prasa niezależna ocenia je j rezuKaiy w sposób 
pesymistyczny. Jedną —  mówi się w Niem
czech  - odniósł korzyść Briining ze swej po
dróży; tę. żc się dowiedział o groźbie głodu na 
Śląsku. A lo  i bez podróży winien był znać fak
tyczny stau rzeczy w tej prom incji. Czy ,£ię 
więc opłaciła? Chyba nic. skoro —  jak nie bez 
złośliwości podnosi prasa Hugenberga —  sam 
Briining, co wynikało z jego wrocławskiej mo
wy. n ie 'w idzi na razie możności uleczenia bolą- 
ewaS śląskich.

Kanclerz w ięc nie ma powodów do zadowo
lenia zo swej podróży. A  Polska, którą ta po
dróż pośrednio obchodzi?

Niewątpliwie przyczyniła sio ^Ctetreise" Brii 
liinga do podniesienia antypolskich tu i ówdzie 
nastrojów. Przeważało jednak, zwłaszcza na 
Śląsku, przekonanie, zo źródłem kryzysu go
spodarczego w tych prowincjach jest brak po
rozumienia z Polską..

N ic wiemy, jak Bruning zareaguje na te 
.glosy. Może go jednak wreszcie skłonią do 
refleksji, czy r.’e nadszedł czas na odłożenie 
przynajmniej, jeśli nie na zawieszenie, myśli o 
rewizji granic, a na próbę za n iciowar;a współ

p racy  z Polską. Musiałoby to doprowadzić oczy 
I wiście do zasadniczej zmiany *ządawej - pofity
łki wschodniej’1. Musiałaby ustać cała roklamo- 
j wana „O stM fe1*?; wyrażająca się pchaniem pic- 
jirędzy w niemieckie rolnictwo flyofc prowincy], 
juppślodzaniom polskości, i tworzeniom na gwałt 
I nowych niemieckich osiedli. Są te bowicirn tyl- 
jko plastry kładzione, zresztą z jawną myślą 
‘ polityczną, na wrzody wyma-gająec operacji, 
j Jest w  centrum nionniec-kiem szereg ludzi, 
i którzy bez entuzjazmu, a. uawet krytyczni© 
loconiają .wschodnią politykę’1 rządu Briiinnga.. 
jPodróż kanclerza winna im dsjiąć otuchy do 

(odjęcia zdecydowanych k ró lów  w  tej sprawi©. 
O ile oczywiści© poważnie myślą unormować 
stosunki panujące nad wschodnią granicą.

W  Z.

go 33 milj. przeznaczono na dopłatę do., fun
duszu bezrobocia), wydatkowano w ciągu ,8-nj 
miesięcy bież. roku budź. 71 ruiljony. O kreS  
zimowy przyniósł gwałtowny wzrost tych po- 
zycyj.

K ra j płacąc iak ogromny haracz dla z.a- 
godzenia następstw klęski bezrobocia ma pra
wo domagać się od rząrlu takiej polityhiijgospo 
darczcj. któraby prowadziła do ożywienia pro-l 
dukcji i uruchomienia zamykanych wciąż war
sztatów pracy. Apele do kupców i przemy
słowców1 o obniżenie cen —  które rząd ostat
nio podejmuje —  są chwalebne, alo w  ogólną 
ich skuteczność można śmiało powątpiewać. 
Natomiast n il ulega wątpliwości, żc nowe cię-j 
żary, jakie rząd nakłada w formie podw \ żk; 
świadczeń i nowych podatków, raczej wpłyną 
na znostrzenm łsĆnipĆMweh trudności.
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Sowinty a konferencja rozhroieniowa.
P rzedstaw ic ie le  S ow ie tów  w ręc zy li .k il

kunastu państwom  notę rządu m osk iew sk ie
go  w  sprawie zw ołan ia  kon ferencji rozbro
jen iow ej. N o ta  zaw iera  różne zastrzeżenia, 
ktoTe W yp ływ a ją  n ibyto z troski- o pom yśl
ny w yn ik  kon ferencji, a le w  rzeczyw istośc i 
m ogą utrudnić prace tak  samo, jak  dem ago
g iczn e  w ystąp ien ia  L itw in ow a  w  G enew ie 
w  latach  1929 i  1930.

R ząd  sow ieck i tw ierd zi w  swej nocie, że 
w yn ik  kon ferencji za le ży  od zapewnien ia 
w szystk im  uczestnikom  równouprawnienia. 
W  p rzygo tow an e j kom isji rozb ro jen iow ej 
tego  równo uprawnienia n ie by ło , bo p re zy 
dent kom isji (K o len der p. London ) odnosił 
się do de legac ji sow ieck ie j stronniczo, a  to 
d la tego , że b y ł obyw ate lem  państwa nie 
u trzym ującego z R os ją  norm alnych stosun
ków . W ob ec  tego  rząd rosy jsk i ż y c zy  sobie, 
b y  przew odn iczącym  kon ferencji rozbro je
n iow e j b y ł obyw a te l państwa, 'U trzym ujące
go  normalne stosunki ze w szystk icm i pań 
stw am i uczestniczącem i w  kon ferencji.

T o  żądanie z w raca się przeciw min. Be
neszowi, k tó rego  się w ym ien ia  jako  ew en
tualnego p rzew odn iczącego  kon ferencji. 

C zechosłow acja  bow iem  nie u trzym u je n or
malnych stosunków z Rosją .

S ow ie ty  żądają  dalej, b y  prezydentem  
kon ferencji nie b y ł obyw a te l państwa, 
w  k tórem  przem ysł w o jen n y  rozw ija  się co-

raz bardzie j, skutkiem  ozem) państwo to 
nie jest zain teresowane gospodarczo w  roz
brojeniu. T o  zastrzeżen ie m oże również 
u trudn i* zw ołan ie kon ferencji, bo zdania co 
do tego , w  k tórem  państw ie przem ysł w o 
jen n y  się rozw ija , m ogą być ' bardzo pod z ie 
lone.

D a le j sprzeciwia się rząd sowiecki w y
borowi Genewy na m iejsce kon ferencji, bo 
panuje tr-m w yb itn ie  an tysow ieeka  a tm osfe
ra N a  to m ożna odpow iedzieć, że w  każdem  
m ieście, k tóre ma sposobność lep ie j poznać 
bo lszew ików , w y tw a rza  się atm osfera anty- 
sow iecka.

W reszc ie  nota rosy jska  podkreśla, że 
w yb o rów  prezyden ta  kon ferencji nie może 
dokon yw ać organ izacja , do k tó re j nie 
w szystk ie  państwa należą. Chodzi tu o L ig ę  
N arodów . .Tak w id z im y  rząd sow ieck i chfee 
poprostu d yk tow ać  Europie warunki konfc- 
rencji rozbro jen iow ej. Jeśli ich L ig a  N aro
dów  nie p rzy jm ie , bo lszew icy  nie weziną 
udziału w  kon ferencji i będą znowu ok ła
m yw ać p ro le ta rja t Europy, że ty lk o  oni 
szczerze chcieli rozbrojen ia. W  rze c zyw i
stości zaś n iew ie le  jest państw, k tó reb y  się 
zb ro iły  tak  pospiesznie, jak  Rosja . Całe 

społeczeństwo rosy jsk ie  ży je  w c iąż pod 
groźbą „a taku  państw  k ap ita lis tyczn ych " 

na Rosje i do w o jn y  się p rzygo tow u je .
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Podwyżka wkładek na Fundusz Bezrobocia.
100 milj. zł. kosztuje bezrobocie w bieżącym roku budżetowym.

tefea JMriesSiic.
B at?a „r<M$uiaminowa“.

Sanacyjna „Polska Zach." pisz© w  art. 
..Rozważania brzeskie", że kiedy b. min. Kicr- 
nik stanął do raportu w więzieniu brzeskiem 
przed pik. Kostkiem Bier-naehun, skarżąc się 
na surowość obejściu się z więźniami. Kostek 
pokazał nni „egzemplarz regulaminu, podpisa- 
ny ongiś przez samego ministra Kiernika’1.

Jak można tak ordynarnie kłamać, kiedy 
przeciętny 'obywatel wio, że regulaminy wię
zienne podlegają minNterstw-u sprawiedliwości 
(Kicrnik był ministrem spr. wc-wn.), a regula
min więzienia w Brześciu, jako w ięzien ia  woj
skowego p id lega i ministrowi apraw wojsko
wych —  i y, p  regulamin dla więźniów Brze
ścia, —  jak to wszystkim w adomo - był 
specjalnie układany!?

Komu to chcecie oczy zamazać Jem ha- 
niebnem kłamstwem?

,,Nokaut brzeski4'.
Tasama ,Boiska Zach." R b g łię la  roi ord 

cynizmu. Mówiąc o katowaniu więźniów brze
skich, iowohrjątfsio na Anglję i... na zamiło
wanie do sportu. „W  Anglji biją w szkole In
dowej i w. szkole średniej, biją w  więzieniach 
i biją na ulicy’1. To  ma być argument —  sły
szycie?

A le to mało. Ten cynik z ..Polski Zach.1' 
twierdzi, że „rasa angic-saska ma wielki po
ciąg do sportu, a przedewszystkieui do boksu11, 
ł [lisze, że cala ś-m!e.tuuka angioBka zjeżdza 
się. aby zobaczyć dwóuh słynnych bokserów 
na ringu i klęskę*j-edne.gio przez ^noknui1’ li 
e ijM  decydujący.

Tak tedy ,nokaut brzeski" został ocenio
ny po sportowemu przez ..Polskę Zach.1’

W ięc to ma być sport? T o  ma być bo 
Bokserzy na rantu mam równe szanse - a 
w Brześciu jedna strona była bezbronna a dru
ga mogła zadawać bezkarnie „nokauty". 
W  tom jest ulaśnio cała niehonorowość tego 
postępku, na wspommcTiia którego czlowkk 
kulturalny musi «ię wsjydzw! Zamkmęto <1.* 
wmzKnia tylu- a tylu ludzi, odebrano im 
wszystko i postawiono nad nimi gromadę 
dozorców, którzy pozwalali sofcie na wszystko.

T o  sie nazywa ..Mm1 play11 czyli ..uczciwa 
gra’1?

Pomimo ostrego kryzysu gospodarczego
i wyczerpania finansowego społeczeństwa rząd
stosuje systematycznie polityk© dalszego po
większania świadczeń podatkowych i danin 
różnego rodzaju. Jcdncm z takich właśnie po
sunięć jest mające się niebawem ukazać roz
porządzenie ministerstwa pracy i opieki spo
łecznej, oparte na art. 9 ust. z dnia 18 lipca
1924 r. w  sprawie podwyższenia wkładek za 
robotników ubezpieczonych w  Funduszu Bez
robocia z 1.80 procent na 2 procent, e:i doty
czy wszystkich zakładów pracy, podlegają
cych ubezpieczeniu.

Równocześnie zasiłki dla bezrobotnych ma
ją być obniżone o 10 procent czyli powra
camy do stanu z przed 1 lipca 1929 r.. kiedy 
to wkładki obliczano po 2 procent od zarobku 
robotnika. Najwyższa norm? —  10 zł. dzien
nie —  od której się oblicza wkładki, pozostaje

niezmieniona.
Zarządzenia tc uzasadniają ć ladze rosną- 

cemi potrzebami finansowomi w związku ze 
wzmagające® się bezrobociem. W  nowym pro
jekcie kredytów dodatkowych wnieśiouytn do 
Sejmu, domaga się rząd przyznania mu ,na cele 
bezrobocia jeszcze 34.250 000 zł., a to nieza
leżnie od 33 miljonów, jakie były przeznaczo
ne w budżccio i od 30 miljonów, jakich zażą
dał rząd dodatkowo na paprzednicm posie
dzeniu Sejmu. Razem zatem bezrobocie pochło
nie w  biez. roku budżetowym blisko 100 miljo
nów złotych.

Poważniejszy wzrost wydatków na bezro
bocie zaznaczył się oczywiście dopiero z roz
poczęciem sezonu zimowego. Niemniej jednak 
.już pierwsze 8 miesięcy roku budżetowego w y
kazały silny wzrost wydatków. Z preliminowa
nych na ministerstwo pracy 81 milj. zł. (z  cze

Hienia żadnean n o M ie ń stw a !
Pisząc o akcji zbierania ńdnuek na pomnik 

gen. Rozwadowskiego p. Skarbek Michałowski 
cytuje głos jednego z ziemian, przyjaciela gen. 
Rozwadowskiego, który tłumaczy się, że „obe
cna pora jest nieodpowiednia dla tego rodza
ju mannestacyj, gdyż wrywołać może zle wra- 
„enie «  pewnej wysoko postawionej Osobisto, 
ści, od której my. Ziemianie jesteśmy uzależ
nieni".

A  więc nic chcą dać na pomnik bohatera 
Lwowa, ponieważ boją ^Się „pewnej Osobisto
ści". Jak można wystawiać tej „Osobistości" 
tak niską ocenę, moralną.! Czyżby tu w grę 
wchodziły uczucia zazdrości względy rywali
zacji? A leż tamtęn czlownek umarł i „Osobi
stość11 nie posiada w  nim konkurenta!

K iedy jeden z marszałków francuskich nu4- 
j dował królów i Ludwikowi X FIU  o śmierci Na
poleona. ,_§wego dawnego wńałey. miał łzy  
w  oczach, które nie pozwoliły mu skończył ra
portu. Król, choć był wrogiem Napoleona i niel 
lubił jego zwolenników, uścisnął rękę mar-zał 
ka i rzekł:

—  Parne marszałku —  tem wyżej teraz Pa
na cenię, y

Cenił go za te łzy  wdzięczności i żalu. jakie 
miał marszałek dla swego dawnego władcy.

Ludwik X V III  był człowiekiem serca i 
dżentelmenem.

Cii. D. w okr. wyborczym Nr. 42
Utworzenie Sekretarjatu Okręgowego. —  Po
seł Gruszczyński w kontakcie z wyborcami.

Ch. D. przy .ófdat.nieh wyborach uzyskała 
w okręgu podkrakowskim mandat do Sejmu
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w osobie posła Franciszka Gruszczyńskiego 
z Pilicy. Staraniem posła Gruszczyńskiego 
został utworzony Sekretariat Okręgowy z  sie
dzibą w  Krakowie. Kierownictwo Sekret.arja.tu 
Okręgowego objął sekretarz Stanisław Front. 
Biuro Sekretarjatu mieści, sic w  Krakowie, ul. 
Potockiego L. 11. Tam też powinni zwracać 
się wiszysey wyborcy z Okręgu w  sprawach 
informacyjnych i  porady nraw-nej.

Poseł Gruszczyński stara się nawiązać kon
takt z wyborcami, t,o też w  czasie fcrji świą
tecznych urządzi! szereg zebrań i konferencji 
w  okręgu. W  Wolbromiu, ocl.byia się konfe
rencja w  dn. 2 stycznia z mężami zaufania, 
której wynikie.m było wzmożenie pracy chrze- 
'ścijańsko-społeozneó mięśnie. Również prze
mawiał poseł Gruszczyński na zebraniach 
w Kidowie, Przychodach, i Dobrakowie. P o 
seł Gruszczyński zapowiada szereg dalszych 
zebrań w okręgu.

W pomnik zakujmy pamięć o Błękitnej Armii.
Zarząd Główny Związku Hallerczyków wy- wychodźtwa w Ameryce, które na pierwszy 

dał odezwę w sprawie wzniesienia pomnika na zew Macierzy, kruszącej kajdany niewoli, na 
cześć ochotników z Ameryki. Inicjatywa ta wy- pierwsze echo surm bojowych, zwołujących Po
pływa z faktu, że w obchodach 10-ieeia. Niepo- laków do walki o Niepodległość, pospieszyło 
dległości Polski i uroczystościach 10-lec'a z w y ,w  tysiącznych zastępach, by stanąć na ziemi 
cięstw oręża polskiego nad hordami bolszewic- 'francuskiej pod sztandarami Oria Białego” , 
kicmi, pominięto wielu zasłużonych, a. nrzerlc-1 Pamięć czynów chwalebnych żołnierzy Błe-pom-męto -wielu zasłużonych, a przedc-
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Uniewinnienie m łodych 0. W .  P.
oskarżonych przez ... . 5 1 a torów".

W  dn. 14 stycznia br. odbyła się'przed są
dem w  Wadowicach rozprawa przeciw młodym 
narodowcom: red. Zajączkowi oraz Mgr. W. 
Łęgowskiemu, oskarżonym o to, iż na posiedze
niu informacyjnym młodzieży O. W . P. w  dn. 
12 września ub. roku, wygłosili przemówienia 
antyrządowe. Na. zebraniu tero byli obecni ule-

'*'m i akademicy. Roz.prawę spowodowało 
doniesienie studenta I  roku U. J. Marjana Bur
dy, oraz kancelaryjnego urzędnika sąd. p. Kaj- 
tocha. którzy, chociaż poprzednio polityką 
czynnie się nie zajmowali, bezpośrednio po za
szłym fakcie zaawansowali na członków zw ią
zków legjonowego i strzeleckiego, oraz poczę
li odgrywać rolę leaderów ..sanacji" wadow ic
kiej. Niestety, zawezwani na świadków ko le
dzy p. Burdy udowodnili mu bezpodstawność 
zarzutów, a sędzia dr. Zembaty wydał wyrok 
uniewinniający.

Jarosław tw orzy bibljotekę miejską.
Tj Jarosławia donoszą, że w mieście tern 

powstała myśl utworzenia hibljoteki miejskiej, 
której dotychczas niema, jak zresztą w wielu 
•niniejszych miastach. Znaleźli się już ofiaro
dawcy. którzy postanowili złożyć cenne książ
ki na ten cel tak. że zamiar będzie prawdopc- 
dohn i o w krót-ce u rze c z v wis ti 1 i n ny.

Muzeum Pomorskie w ToruRiu
W  Torw inu  pow sta je  now a p laców ka  

nau kow a  —  M uzeum  P om orsk ie , k tó rego  
o tw a rc ie  nastąp i w  458 roczn icę u rod z in  
K op ern ik a , t. j. w  dniu 19 lu tego  b. r-

Muzeum  to  m a w  przyszłośc i zcen tra li
zow ać w szys tk ie  zb io ry  m uzealno, zna jdu 
jące  się na te ren ie  w o jew . pom orsk iego . 
C h w ilow em  pom ieszczen iom  dlań b ęd z ie  
ra tusz to ru ń sk i:

Zdymisjonowanie kuratora pomorskiego
P. dr. Kupczyński jego następcą?

Z  Torunia donoszą: Kurator okręgu szkol
nego pomorskiego p. Jan Szwenńn został w dniu 
12 bm. wezwany dn Warszawy i przyjęty 
przez ministra, oświaty p. Czerwińskiego. 
Gnegdaj wrócił p. Szwomin do Torunia —  
z dymisją w  kieszeni. Otrzymał natychmiast 
urlop do dnia 1 lutego, poczem od 1 lutego 
br. przechodzi w  stan nieczynny. Następcą p. 
Szwemina ma zostać dr. Stanisław Kupczyński 
z Krakowa.

Dymisja p. Szwemina wywołała na calom 
Pomorzu wielkie zdziwienie, bowiem zdymisjo
nowany został w  toku swej użytecznej pracy, 
pełen jeszcze sit i bynajmniej nie nadający się 
na „odstawienie". Politycznie nie byt zaanga
żowany po niczyjej stronie. Spełniał, co nale
żało do jogo obowiązków jako kuratora i w y 
chowa w cy ni ł od zieży.

Doniosłe orzeczenie sądu dla 
zagranicznych maturzystów.

W olny słuchacz wydz. prawa uniw. w Lu
blinie A. Hadziwiłł.Twicz zwrócił się do min- 
W . R. i o. P. z prośbą o uznanie jego świa
dectwa, maturycznego, uzyskanego zagranicą- 
•'tiniste.rst.wo odpowiedziało, że zagraniczna 
mafura może być nostyflkowana dopiero po 
złożeniu egzaminu dodatkowego 7, języka pol
skiego, historji poi. i nauki o Polsce współ
czesnej. Na t-o R. wniósł skargę do Najw. T ry 
bunału, którv orzekł, że postanowi cni a min. 
W. R. i o . p. w 'przedmiocie ważności świa
dectw dojrzałości, należą do zakresu całkiem 
swobodnej oceny tej władzy.
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TR A G IC ZN Y  F IN A Ł  ŚL IZG AW K I.

Z Poznano donoszą: Podczas ślizgawki na je 
zaorze w  K ietrzu  wpadło pod lód dwu chłop
ców. Tonącym pospieszył z pomocą niejaki 
SIomkow9ki, który również począł tonąć. —  
Przechodnio zdołali uratować Slomkowskiego 
i chłopców. Jeden z nich nazwiskiem Kaczana- 
rek w  kilka chwil po wydobyciu go  na brzeg 
zmarł skutkiem wyczerpania.

wszystkiom tych, co „m ając niezależność oby- 'kitnej Armji Polskiej. Uczestników Wielkiej 
watelską i dobrobyt., stanęli do szeregu wal- W ojny i zwycięskich walk ze wschodnim n.a- 
cząc o Wolność dla Ojezyztny —  bez przymus11 jeżdz.cą nie może zaginąć w Narodzie. ..A za- 
uawet moralnego, bez żadnej nadziei na póź- tern —  brani apel odezwy —  zakujmy ją w pom 
niejszą zapłatę, czy też inne osobiste korzyści—  nik spiżowy, który w stolicy Polski po wieczne
nic nie mając do wygrania, __ wszystko do czasy będzie przypominał idącym pokoleniom.
stracenia: życie, zdrowie, mienie, dochodowe-że przed piórem traktatów, granice Najjaśniej- 
sta.nowis.ka —  wszystko dla hasła: .B óg  i Oj- szej Rzeczypospolitej kreśliło wraz 7. innymi ry- 
ezyzna"! | ccrzami z pod znaku Orłr

,,Nio upamięlniono
pod znaku Orla Białego trzydzieści 

przypomina odezwa—  tysięcy bagnetów pomkieb ochotników 1 Ame-
w należyty sposób ofiarnego czynu polskiego iryki".

Przeciw militaryzacji kobiet.
KONIECZNOŚĆ PR A K TYC ZN E G O  P R Z Y G O TO W A N IA  D Z IE W C ZĄT  DO ŻYCIA.

W  październiku ub. r. w ,Kurierze, W arsz." jcownie we, wszystkich dziedzinach opieki spo- 
zarnieszezono projekt powszechnej służby oby- łecznej i charytatywnej, pracy oświatowej i 
watelskiej kobiet. Odnośnie do tego projektu sanitarnej. D latego możemy przyklamąć wszel- 
Zw. Kat. Org. Kobiecych (Z. K. O. I\.) przy Sc- kiej propagandzie szerszej, programowej pracy 
kretairjacie głównym Akcji katolickiej archid.ie-1 społecznej.
cezji Warszawskiej stwierdza, że:

1). '„projekt, przymusowej służby obywatel
skiej" równałby się militaryzacji kobiet i jako 
tak: niie jest w duchu naszej kultuiry katolicj 
k io j;V

2) zmechanizowanie wszelkich świadczeń 
społecznych zabiłoby inicjatywę prywatną i naj 
cenniejszy czynnik moramy ofiary dobrowolnej, 
która jedynie ma wartość głębszą, duchową i 
społeczeństwu gwarantuje szczoróśe intencji;

3) powszechna służba obywatelska, w yry
wając przedwcześnie dziewczęta z pod opieki 
i wpływu matki, działałaby ze szkodą rodziuy

Uznajemy konieczność rozbudzenia w szer
szych warstwach poczucia obowiązku pracy o- 
bywatelskiej, potrzeby lepszego, fachowego 
przygotowania s ię  do tej pracy społecznej, na
dania jej jednolitości i kierunku, skoordynowa
nia rozprószonych wysiłków jednostek, któro 
często są tylko marnowaujom “ił.

Pragniemy, aby programy szkól powsz.. śre
dnich i wyższych uwzględniały konieczność bar 
dziej praktycznego przygotowania dziewcząt 
do życia, dawały dla, kończących uczennic kur
sy informacyjne o działalności kobiecej, kie
runkach pracy społecznej i palących potrze

Służba obywatelska kobieca powinna być i bach chwili, zachęcając do dobrowolne <ro po.ś- 
siużbą ochotniczą, wtedy tylko spełni swe do- więcenia roku czy dwóch swego życia pracy
niosła zadanie wobec Ojczyzny. dostarczając 
jej zastępów^ świadomycl) i zamiłowanych pra-

ofia.mej dla 
żuie-h. (K AP .).

kraju, społeczeństwa i bli-

Samobójstwo dziennikarza rosyjskiego
z braku środków do życia.

W e Lwowie popełnił samobójstwo 28-letni 
dziennikarz rosyjski Panteleimor. Jurjew, któ
ry pisywał w pismach emigracyjnych pod pseu
donimem Semen W hiziewski. W  ciągu ostat
nich , miesięcy pracował on w piśmie rosyj
skimi, wydawanym we T.wowie ..Rimskij Go
lus” ; lecz z powodu redukcji, od Nowego Ro
ku był pozbawiony pracy. Do kroku samobój
czego pchnął go brak środków do życia.

Pęczki na kopy.
sprzedawano w Polsce w r. 1831.

W  dziennikach ze stycznia 1831 r. znajdu
jemy liczne ogłoszenia cukierni warszawskich, 
zalecających swe pączki. A sprzedawano je 
wtedy na... kopy. Kopa pączków z konfitura
mi kosztowała fi zip., zaś 7, migdałami S zip- 
Ówczesny złoty równał się 32 groszom, a więc 
jeden pączek kosztował wtedy 3 i ćwierć, 
względnie 4 i ćwierć grosza. To  były naprawdę 
tanie czasy!

PISMO Z W A T Y K A N U  DO OSSENDOW.
SKIEGO.

„Kur.jor W am ." ' d on o i: Podróżnik i pi
sarz polski, prof. Antoni Os-sendowskj, otrzy
mał od ambasady Hzplitoj polskiej w M atj- 
kanie pismo, oznajmiające, że sekretariat Sia
nu w Watykanie wyraża pisarzowi polskiemu 
wdzięczność papieską za jego dzieło p. L 
„Lenin".

Nie należy tego uważać za pochwalna, kry
tyko tej pracy p. Os? e.n d o ws ki ego. Jest to bo
wiem tylko podziękowanie za przesianie egzem 
plarza autorskiego.

ECHA CENTRO LEW U PRZED SĄDEM.

Sąd w Radomiu wydal wyrok w sprawie 
11-stu oskarżonych o udział w zebraniu Cen
trolewu w" Radomiu. Oskarżony Kozłowski zo
stał skazany na f miesiąc więzienia. Józef 
Demantfco, Kazimierz Pawiu. Wmoenty Kli- 
mecki, Stefan Miłkowcki i Anten i Zaręba |»° 
dwa tygodnie aresztu z  zawieszeniem kary 
do jednego roku. Prokurator i oskarżeń: wnie
śli apelację.

SPO LICZKO  W  A L A  A D W O K A T A  W  SĄDZIE.

W  sądzie odwoławczym w Warszawie ro 
zagrała się wczoraj dramatyczna scena. Oto 
do przechodzącego przez korytarz, adwokata 
L- Kernera podeszła niejaka A. Rogatin. 
urzędniczka Czerwonego Krzyża i apoliczfcoA 
wala go. N 'edawno w ytoczyła  •"'na komuś pro
ces, adw. Kerner wystąpił jako obrońca. 
W  s wojem przemówieniu —  jak twierdza Ro- 
gatinów.na —  miał, Kerner użyć wyrazów, 
ubliżających je j godności.

3 ?  € « r  ń m & m i m . .

Wszscljsłcvtfi?nski zSct sokolow 
w Pradze.

IV ostamch dniach odbywała aisię w Pradze 
konferencja sokolstwa ..słowiańskiego. W  po
siedzeniu sekcji technicznej, któremu przewod
niczył zastępca naczelnika Sokola czeskiego 
A. Heller, ■wzięli udział w imieniu Sokołów 
polskich p. Sazanowicz i p. Jadwiga Zamoj
ska. Tematem obrad były p-zygotowania do 
IX  WSzechsłowianskiego Zlotu Sokołów, który 
ma się odbyć w Pradze w r. 1332. Uc.hwalono. 
ż p  w %lo< ió  tym wezmą udział wszystkie lw i  
w iauskietaganizaoje sokolstwa. Specjalny ko
mitet zajmie się zorganizowaniem uroczystości. 
Na posiedzeniu prezydium zrią/.ku. w którem 
wz.i.ął inlzłal również lir. Adam Zamojski, 
uchwalono, aby zarząd stara! się pozo skuć do 
związku junaków bułgarskich. Przyjęto rów
nież dn wiadomości, że Sokół eolski,4 w roku 
bieżącvm urządza swój zlot w Poznaniu, Gdy
ni ; Warszawie.

C ze ch o sło w a c ja  m praw ie 15 mii|ono» 
m i e s z M t i w .

Tymczasowe zestawienia -wyników spisu 
ludności przeprowadzonego w ub. roku w Cze- 
ehiffejowacji wykazują. ż< ludność republiki 
wynosi 14,723.234 osób. Od roku 1921 ludność 
Czechosłowacji wzrosła o 1,115.859 głów, czyli
0 S.20 proc. Jest to przyrost mcwielki. Polska 
ma niemal d,wa razy większy. Ooprawda są 
kraje, w których przyrost ludności jest jasz
cze mniejszy.

Jeśli chodzi o poszczególne kraje, to naj
mniejszy przyrost, wykazują Czechy (6.4 pnne.)
1 Morawy (6.8p  zna-cznio większy Słowa czyzaia 
(11.1 proc..), a największy Ruś Podkarpacka 
(19.9 proc.).

Statystyka 13 n i e  podaje, w jakim stopniu 
ten przyrost je-st następstwem przyrostu natu
ralnego względnie emigracji lub imimigracji. 
Nie obBcrzono też jcszc-ze, jak się przedstawia 
przyrost naturalny" u poszczególnych irodo- 
wości. Czy Czechoslowacy maja Mwojszy 
przyrost, niż mnjojsz.ośei narodowa, - v  też 
odwrotnie?

Nowa polska szkota na Slasku 
>k m.

W  dniu 8 b. m. nastąpil-o otwarcie pol-kiej 
szkoły ludowej we wsi Wolęcin w  Opolskiem, 
ufundowanej staraniem Polsko Katolickiego To 
warzystwa Szkolnego. Pomimo silnej agita-cji 
niemieckiej przeciw uowootwa.rrej szkole, u- 
częszc.za do niej połowa liczby ęgólnej daeój 
Wolęcina. Uroczysto poświęcenie szkoły nastą
pi m najbliższym czasie.

Gryoa szaleje na zachodzie.
Cala Anglię nawbdziia ostatnio bardzo 

silna epideni.ia grypy. Wypadki kończą się 
nierzadkfl śmiercją. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni zmarło tam na grypę przeszło 200
osób. A yknzy statystyczne urzędu zdrowia., 
stwierdzają., że epidrm.ja grypy coraz bardziej 
staje S''ę klęską okoinomiez.ną. I tak w  roku 
1930 wskutek tej choroby Atnglja- straciła 7 
milionów tygodni pracy.

O zaf.trasza.inpych Rozmiarach grypy don o* 
’?zą również z Berlina. Liczba chorych obli
czona jest wedle sprawozdań lekarskich na 
800 r\ stępy osób. Wszystkie szpitale, zarówno 
państwowo, miejskie, jak i lecznice prywatne 
są całkowicie przepełnione.

Ofiara sjdu kapturowego.
Znany w Niemczech z procesu o murdy 

kapturowe, członek „czarnej Reiehswehry" 
Fahlbnsch, który w swoim czasie razem z per. 
Schulzem stal na czele tajnej organizacji 
kapturowej, zmami nagle, wśród tajemniczych 
okoliczności. Znaleziono go w kabinie łodzi 
motorowej na jediiem z jezior w okolicach Ber
lina. „W elt am abend" podaje^jednak, jakoby 
snrerć. nastąpiła z przyczyn gwałtownych- 
Miaoowieie miał on paść ofiarą tajnego sądu 
kap terowego, który wydał na niego wyrok 
śmierci, w Obawie, aby nie zdradził tajemni
cy stosunków między Reiohswehrą i b. forma- 
iCią. „czarnej Rciehswohry” .

W Londynie są ieszcze mecenasi sztuki
W  uniwersytecie londyńskim odczuwano od 

dawna brak specjalnego wydziału hlstorji sztu
ki. Przed 2 laty opracowano plany gmaohiu dla 
odnośnego instytutu, ale koszta miały wymosic 
200.000 funtów szterlingów, wobec czego rząd 
zrezygnował z projektu. Obecnie znany przemy
słowiec, król jedwiibiu sztucznego, S. Gonrtanld. 
ofiarował 100.000 funtów na cel powyższy, a 
w ślad za nim zadeklarował sumę 20.u00 fun
tów na ten sam cel sir J. B iween.

Pos cf w klatce z tygrysami.
Seupacją Londynu jest ostatnio poseł do 

parlamentu angielskiego, John Ciarkę. Jest o d  

przeciwnikiem brutalnego postępowania ze zwie 
rzętami i w tym kierunku walczy rówmież 
w parlamencie przy uchwalaniu różnych ustaw, 
dotyczących opieki nad zwierzętami. Chcąc wy 
kazać, że moż.na przebywać nawet w  towarzy- 
twio zwdorząt drapieżnych bez stosowania ja- 
ńcihkolwiek środków gwałtownych, Ciarkę 

w  ciągu przedstawienia w jednym z cyrków 
londyńskich dwukrotnie udawał się do klatki, 
w" której znajdowały się lwy i tygrysy. Dra
pieżnik? wprawdzie szczerzyły do niego zęby, 
nie zrobiły mu jednak żadnej przykrości Mo
żna sobie wyobrazić, z jaką ulgą odetdhinęła 
•publiczność, gdy Glarke znalazł się nareszcie 
pó tej stronie klatki.

Brakowało tylko państwa młodych.
W yjątkow y w swej grozie wypadek, jakby 

żywcem wzięty z repertuaru Grand Gugnolu, 
zdarzył się w Ind.jach angielskich. W  domu 
generała arrnji indyjskiej Hardyhgo wszystko 
już było przygotowane do ślubu jedynej cór
ki generała z jednym z młodych oficcrow ko
lonialnej arm.ji angielskiej. Goście weselni byli 
zgromadzeni, oczekiwano tylko przybycia pań
stwa młodych, którzy dziwnie się spóźniali. 
W końcu zaczęto ich szukać.' 'Straszny krzyk, 
pełen grozy z ust generała skierował wszyst
kich do altany ogrodowej. Tu, trzymając jesz
cze palce na klawiszach fortepianu. siediz'ała 
panna mlada, koło nioj. oparty o jej krzesło 
narzeczony. Oboje już nie żyli. Badanie wyka
zało zatrucie wskutek ukąszenia przez kobrę, 
której jad działa w przeciągu kilku minut. 

------------ :q :—   --------

O RD YN AN S UM ARŁ W  D W A  DNI
PO ZGONIE M \R S ZA LK A  J0FFR E ’A.

•W Normaudji, w miejscowości Gaillon 
zmarł były ordynans marszałka Joffre:a, Le- 
cherrel. Był on przydzielony do marszałka, 
gdy ten jeszcze był porucznikiem. Po kilku 
latach służby, ordynans powrócił do swej w io
ski normanćtkiej. wspominając przez cale ży 
cie marszałka. Umarł w dwa dni po śmierci 
..zwycięzcy z  nad Marny". W ypadki takie zda
rzają sic dość często. Przy" tey sposobności na
leży wspomnieć, że również hrabia Pna.r. gene
ralny adjufant. cesarza Franciszka Józefa, 
zmarł w kilku dni po zgonie cesarza.

S Ł Y N N Y  GOŁĄB W O JE N N Y  PRZEST AC  
ŻYĆ.

„Duke” , gołąb pocztowy, sprawujący służ
bę w armji brytyjskiej we Francji, w  fyeti 
dniach zakończył swój żywot na strychu pew
nej stodoły w  Ontario, w KaIifornji która była 
jego siedzibą w  ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
..Duke” dokonał lotów dla brytyjskiej armji i  
■przebył dwa lata na froncie, przeszedłszy przez 
ogniową, próbę strzelaniny i gazów. Na stare  ̂
lata znalazł zasłużony gołąb schronieni" u R  
T)eibauer‘a, który miał eobie powierzoną pio 
czę nad poeztowemi gołębiami w armji amery
kańskiej wo Francji.
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D ’Annifnzio przed zgonem '
P ISA R Z  W ŁO SK I Z A M A W IA  SOBIE MAUZOLEUM.

w k „ilji.
(Wrażenia z  grudniowej w łóczęgi w  Wenecji 

i  Medjolaniej.

Przewertowałem antologję współczesnej po 
•y.ji włoskiej („L e  piu belle ‘pagime dei pocti 
d ’oggi“  Lanciano G. Carahba), z dawnych, 
aintologję Carducciego, aby znaleźć poematy 
włoskie na cześć zimy... Wszystkiego... znala
złem pięć! Na orzekór tedy tej, małej ilości 
■poezji „zim owej11, zapragnąłem zobaczyć: Zi
mę w  Italji. W  połowie grudnia Wyjechałem 
z synem, przez Cieeizyn, W iedeń do Taryisio, 

V a  stamtąd do Wenecji i Medjolanu...
W  Tarvisio zima, jak w  beskidzkiej okoli 

ey Śląska. Jeżdżą na nartach i na sankach. 
Wtuleni w  peleryny, grzeją sio W łosi przy 
piecyku, pijąc gorące w ;no... z cukrem, aby 
„cusłodzić1’ sobie zimno. Ten krajobraz, wraz 
ze słownikiem zjmowym, trwa do Poutehby... 
Odtąd już Italja. ciepła Itałja Minio 24-godzi-n- 
nej jazdy, snania na kiłkuszylin-gowej podusz
ce w  wagonie, nie czarę się zmęczenia, ale' się 
woła, jak ongi Maciej Rywoeki. w  X V I wieku: 
..Kraj tak piękny, nie wiem. by .już ludzka 
myśl mogła rozkoszniejszy wymyśleć, zbudo
wać- jakobych do raju wszedł11. (Księgi pere 

giryiiackie z łat 1584— 1587).
A le rai ten dopiero w  Wenecji. „Nełła 

«ftta  delPamore1’ . jak Georg Sand. a z nią 
„miastem miłości’1, nazwało W enecję, bodaj że 
tysiące poetów świata... Miłość “łoneczna, mi
łość morza... N ie słyszę, jak mi trzydziestu ho
telowych wysłanników zachwala swoje „alber
go'"1..., ale jadę na Lido! Cieszę się jak dziecko 
pałacami wzdłuż ..Canalegrande’1, a łow ię każ 
dy obraz wzdłuż tego „raju11. Szkoda żo Ry- 
wocki nie w idział W°mecfi!

N a  L ?do spokói, cboć — 2® C., jakby u nas 
£fT 10 wiosną... Mieszkam w  .,Bnon Pesce’1; 
mały hotelik a p. S km one Tofanelli. opowiada 
'do przesady o rycerskości i grzeczności pol
skich gości. K iedy  mu wyziuałem, żem z Po l
ski zimą tutaj zjechał, patrzył na mnie ze 
■dziwieniem, bo przecież to nie sezon. W ędro
wałem sobie dobn y dzień po lagunach,, a już 
zwiedziwszy ga1 er je, muzea, pałac dożów, 
oraz kościoły, nadto dwie szkoły... miałem 
„W enecji no same brzegi11, wrażeń, a już mó; 
syn, jakby się... urodził w Wenecji.

Z Wenecji nabrawszy do źrenic piękna, po
j ę c i e m  do Medjolanu, zaproszony przez przy
jaciela, Carlo Saggio. Przez Padwę, Weronę, 
które zobaczyłem w  paru godzinach, aby prze
cież wzbogacić wiadomości autoptyczne, do
tarłem do Brescju I  tain cudownie. W  Baguolo 
Mella, niby na wsi śląskiej, zacisznie, a kośció
łek: „Antica Parrochiale11. jakby w  Istebnej, 
albo gdzieś sobie w Jabłonkowie tylko, że... 
murowany! Tam mię gościł przyjaciel, Cesare 
Laurani! Usłyszałem wsońcu: „M ilano", W  Me 
djolan.e zima ogTanicza się (między 19— 23 
grudnia!) do mgieł, a już w  Boże Narodze
nie —  cudna pogoda... Temperatura —  3° C„ 
.oraz nocą raz —  5° C., była jedynie... zimą 
„rtęciową11, boć ilekroć na rMaziza del Uuomo 
zaszedłem w  „gallerła VIttorIo Emanuele I I "  
do cafó Saphimd, czasem i przed nią— nie czu
łem zimy, ale ,jprzedwiośeie“ . Miasto tętni ży 
ciem wieTkiem, boć blisko m iljonowego środo
wiska , W łosi liczą tam miljon, ale statystyka 

mówi coś ponad 900 tys. wraz z przyległem, 
przedmieściami... Ruch przedświąteczny słaby. 
Naogół tylko w  sklepach zabawek pełno. K o 
chają tam... ,.bambini“ , a każdv dziecku, bodaj 
drobnostkę zakupi w  dzień Bożego Narodze
nia (zwłaszcza szopkę). Z Mec o łanu odnoszę 
wrażenie niezatarte, z tumu gotyckiego, że 
zamku Sforzów, galerii Frera. oraz z Santa Ma 
•ta delle Grazie, gdzie „Cenacolo” , Leonarda 
da Yinci, to i dzisiaj arcydzieło, jak jego 
fresfld w zamku.

Zycie w  Italji naogół niedrogie, ale i nie 
ferie . 50— 60 llr$w dziennie kosztuje w  W e
necji, podobnie w  Mediolanie. Naturalnie żyóie 
obliczone na „dolce far niente11. bo można 
w  mleczami i jakiejś małej ..tratorii’1 —  żyć 
I za... 20— 30 lirów dziennie, woale znośnie!

W  teatrze ..La Scala" oklaskiwałem gre 
„For/p del Jest?no*, Verdiego ćdyrygęwał Dcl 
Canwvd\ a na koncercie symfonicznym same
go Pietiu  Mascagnił...

M. Asauka-Jswotl.

JLŁłevatu.ra, tkina, te a tr  
Sławny Brześć.

Gościnny występ „miss Polonii", Z. Batyckiej 
w  Brześciu.

Brześć, do niedawna zapomniana osada 
w  Lubelszezyźnie zaczyna zyskiwać niebyloja- 
ką sławę. Niemcy kręcą Mim o Braeściu. —  a 
jak ostatnio donosi P A T  —  do Brześcia, nad 
Bugiem zjechała „miss Polonia1’ . Zofja Ba
tycka w swojern tournee teatralnem. P. Ba
tycka będzie występowała gościnnie w  sztuce 
p. t. „Romantyczna noc11. Brześć panrętn nie- 
jeduą noc ale nie bardzo romantyczną...

P IS A R Z  SO W IECKI W  W AR SZA W IE .

D o Warszawy przybył znany pisarz sowiec
k i, Borys Pilniak. Po śmierci W . Majakowskie
go jest on najlepszym poetą Rosji współ
czesnej.

Paryska „Comoedia11 doiiosi z Gardone, 
że znany pisarz wioski. G. TTAmmnzio wezwał 
do siebie telegraficznie rzeźbiarza, Rena/o 
Bnozzi i zamówił u niego wykonanie mauzole
um na swój grobowioe, zhziiaczając przy tem. 
iż „zamówienie jest pilne*.

Wiadomo, iż DLAnnmrzi;i, otoczony pow
szechnym szacunkiem narodu, uiioszka od pa
ru lat w kompletnej samotności w zamku 
= wym Vittoriale nad Jeziorem Garda. Od pew
nego czasu miewa przeczucia śmierci i w  tyeli 
melancholijnych chwilach przygotował sobie 
projekt mauzoleum na swym grobie. Ze swo
im przyjacielem, rzeźbiarzem Bręzyim omówił 
styl tego mau-zrleum Mn to hvć s tfl rzymski;

Sanitarjusz szpitala w  Orleans, wracając 
w  nocy z miasta, potknął się przed bramą 
o ludzkie ciało. Potrząsnął człowiekiem i prze
konał się, że żyjo. Przywołał agentów. W  ko
misariacie okazało się, że aresztowany miał fe
brę, którą przywlókł z dalekiego świata. R e
jestry wykazały w ielkie podobieństwo zatrzy
manego do skazanego przód 10-ciu ła ty  na 
ciężkie roboty w Gujanie Jana Celerier zbie
głego po trzech la.tach.

Człowiek widział jasno, żo jest zgubiony. 
Komisarzowi nrzeto opowiedział swoją trage- 
dję.

Jakiś młodzieńczy wybryk zawiódł go za 
mury domu Poprawczego, w  którym pozostać 
miał aż do pełnoletmości. A  miał łat 16. P e 
wnej nocy zbiegł i przepadł bez wieści. W  ja- 
kiomś miasteczku zaczął pracować u kowala, 
a gdy  wybuchła wojna poszedł wałczyć i sta
rał się zmazać plamę, dążącą na jogo mło
dości. Po  wojnie osiadł jako kowal w  pobliżu 
hiszpańskiej granicy. Pewnej nocy Celerier 
posłyszał pod swemi oknami knoki. W yb iegł 
przed dom i spostrzegł znajomych Hiszpanów, 
skradających się ku pobliskiemu składowi ty 
toni owemu. Poszedł za nimi i ukrył się za 
krzakiem. Od kogo otrzymał kulę w  pierś —
0 tem nie ctowde. się zapewne nigdy. Hiszpa
nio zbiegli a Jan CeleTier skazany został na 10 
lat ciężkich robót w  Gujanie. Czuł się jednak 
niewinnym i był pewien, że potrafi odszukać* 
Hiszpanów, włóczących się z kontrabandą po 
okolicy. Przebił więc kawałkiem żelaza, w yr
wanym z łóżka, ścianę i zbiegł. Zaczaił się na 
swych Hszipamów. Dos tan jo ic-li. Jutro już od
da ich w  rece żandarmów i zmusi do przy
znania się. W  przeddzień sam z-ostajo wydany 
w  ręce żandarmów przez krewną, u której się 
ukrył. W  towarzystw ie setek innych Jan Ce- 
lerier, odtąd człowiek bez nazwiska-, nie czło
wiek nawet, fecz numer, pojechał do Gujany.

W ciąż jodnak zapewniał o swej niewinno
ści i chciał ją  udowodnić. A że nie chciano mu 
na to zezwolić, posf-anowdł uciec. Tygodniami 
całemi klecił z jakimś Serbem tratwę, na któ
rej pewnego dnia odpłynęli szczęśliwie ku Gu
janie holenderskiej. Po  czterech dniach wpadli 
w  zasadzkę Irnljan, którzy oddali ich i  powro
tem w  rpon władz francuskich.

A le  Celerier nio zrezygnował z ucieczki-
1 wreszcie po trzech hitach pobytu na wygna- 
tiiu, w towarzystwie jednego Francuza i dwóch 
Chińczyków uciekł z obozu.

Prawie tysiąc kilometrów przemierzył w u- 
ciecizoe. Towarzysze jog-o pozostali w  tyle,

Zamknięcie teatru „Nowości“ wa Lwowie
Teatr „N ow ości" we Lwow ie, będący przed

siębiorstw om, kierowainem przez ex-dyrektora 
i es-dziorżaweę teatrów miejskich. L. Czarnow
skiego —  został zamknięty. Powód? Zupełny 
brak zainteresowania u publiczności. Parokrot
nie zniżano ceny, doprowadzając jo do I ilku- 
dz.icsięciu grosyy za najtańsze miejsca- —  nic 
nie pomogło.

Oczywiście Teatr ten nie mógł konkuro
wać'1 z dobrze postawionym .artystycznie zespo
łem trzoeh teatrów1, miejskich. Na bankructwie 
tom najgorzej wyszli artyści ..Nowości": —  26 
osób na bruka bez pracy i bez zaopatrzenia. 
Losem ich winna się zająć gmina m. Lwowp. i 
..Zasp11.

Czyby się nie dało wprowadzić w czyn pro
jektu. który swojego czasu był lansowany 
w związku z klęską bezrobocia w świńcie ak* 
torslrim? Szło mianowicie o ttfworzen'e przy wo 
iewótlztwie Iwowskiem i krakowskiem (—  mó
w iło ssie tylko o Małopolscc) dwóch stałych te
atrów wędrownych, subwencjonowanych przoz 
odoowiednio województwa. Teatry to dałyhy 
zajecio bezrobotnym artystom, a rówuocześrre 
spełmialyby rolę doniosłych placówek kultural
nych.

Występy Poli Ne-ri na scenie 
londyńskiej?

Jak donosi paryska „Comoedia” ,

cztery kolumny, a ponad fasadą na gzymsie 
płaskorzeźba pędzącego charta.

Melanchclja D ’Annunzia wzrasta z każdym 
dniem Wiadomo. Ś  "zlowmk ten przeżył bar
dzo burzliwą życie. Czasem to echo błyśnie 
w jego wspomnieniach. Oto co natńyd nie
dawno po odwiedzinach swojej znajomej An
gielki:

—  ..Złotowłosa pani odiccluiła Dziś i jestem 
smutny. Po tyłu latą.ch znów najeudnhis/e 
órzeżwre i rizoK.mie.ruen w dawnei ibjlpćći I I

W  tych dpipcti tnlpirrnfował de Rzymu do 
Broz-zmgo: —  „Zamówienie tfiaurołepiai n?I?ży

tylko samotny Celerier wlókł się wytrwale.
Przeszedł Gujanę francuską, holenderską. a w 
angielskiej wytapiał z  jakimś murzynom kau
czuk. K ilka tygodni popracował ua farmie 
u rodaka, dotarł do w obrzeża, a dicstawszy 
się oiuspostrzożenie na doływań^ic narowiee, 
dojechał do Nowego Orie*i-nn w Sta.naeh Zjcd- 
noczonycii.

W  swoim białeui zgrzobne-m ubraoniu ska
zańca, z którego w iatry i deszcze spłókały 
numer, obdarty i zgłodniały dostał się ua fer
mę jakiegoś Indjanma i doił przez kilka mie
sięcy krewy za 30 dolarów na miesiąc. Ale 
dowiedział -się, że większe zyski przynosi tru- 
perstwo. Kupił więc duholtówkę i poszędł 
w  puszczę nad Miississippi. Raz na miesiąc za
chodził do miasta by dobrze spieniężyć futer
ka ubitej zw icrzynyjr. szczególnie piżm akór. 
Składał grosz do grosza, by wrócić do o jczy
zny i wykazać swą niewinność. Pewnego dnia. 
wróciwszy z miasta, zastał swój domek leśny 
ograbiony i spalony. W szystk ie . nadziejo, tak 
już bliskie —  prysły. Z eiężkioin sercom, na 
gapę, ruszył ku Saint I.ouis^gateio układano 
nową Iinję kolejową. Był kowalem i znał się 
na robocie. W iecznie yt polu, wiecznie w  obo
zie, choć był już nadzorcą,, zapragnął Odetchnąć 
cywilizacją i ruszył clałej.

Dotarł do Detroit i zaciągnął się no Forda. 
Zarabiał doskonale. A le  nadszedł ostatni k ry
zys. Ford zwolnił tysią.ce robotników. Celerier 
postanowił dioirzeo ponownie do Nowego Or
leanu. Woiadł na rower, by w ten 'Sposób od
być daleką drogę dwóch tysięcy kilometrów.

Niemal u mety, miało go jednak dosięgnąć 
przeznaczenie. Na moście ponad Misąissippi, 
tuż przed Nowym  Orleanem, zatrzymany zo
stał przez funkejonarjuszy departamentu imi
gracji, przed którymi nie mógł się wykazać 
paszpotem, gdyż n igdy go nie posiadał. W  kil
ka dni później najbliższym statkiem, odpływa
jącym do Francji, został deportowany. Urado
wał się, że wraca do Ojczyzny. Dotarł do Or
leanu. A le przywlókł z sobą z dalekiej Gujany 
febrę. Śmiertelnie chory udał się do szpitala, 
lecz tipadł bezsilny u jego bram. W zięto go za 
pijaka,.

'Tak skończyła się pierwsza Jrząść epopei 
skazańca. V teraz zacznie sio druga ua forum 
sądowem. Czy Jan Celerier zdoła przekonać, 
sędziów o swej niewinności? Narazie oczeku
je —  w  więzieniu w  Orleans, albo łaski Prezy
denta Republiki, albo litości prawa.

nie teatru ..Ooliseum1’ w  Londynie. Kontrakt 
został już podobno podpisany. Artystka w y
stąpi na.satnprzód wr skeczu dramatycznym, 
napisaaiym przoz znanego franetiskiego autora 
według jej pomysłu, ttkazuiąc się k.njtojm jako 
cyganka rosyjska i tan-corka w  nocuj m dan
cingu parysk:in. Pola Negri będzie grać i śpie
wa ; po angielsku.

rfii.
P. Szmata i ‘ega żona Agata

czyli niechlubne przejście do legendy.

Mój przyjaciel, A lo jzy  Szmata ma kata-r. 
Cieknie mu z niosą jak z dachów w  południc. 
I ’ Szmata wyciera sobie ezerwmny nos, na 
brzmiały jak mandarynka i prawu do .gyna:

—  T y  śledziu, ty  wymoczku, mówiiłem ci, 
żebyś nid otwierał okna!

Aliści jogo czcigodna połowica, pani Aga
ta uważała za stosowmo zaprotestować. Cóż —  
protestuje już cale społeeze-ństwm —  dlaczegóż 
niema protestować i pani Agata?

—  Jakto. chcesz, żebyśmy tu zgnili w tej 
norze? To  jedno okno, które nas łączy ze świa
tem Bożym! Chcesz, żeby mi dziecko .uwiędło 
bez świeżego powietrza? Takiś to ojciec dla

Pola I dzieci? Patrzcio —  taki < joiccł To uio oj

ciec —  to kat! T y  mi dzieci mordujesz —  ty 
Raihikiewńc/; ty!

P. A lo jzy Szmata umilkł, przybity straszli
wą obelgą żony. K iedy pani Agata weszła do 
kuchni podać na obiad kaszko, oblaną ma
słem —  p. A lojzy, znieważony ojciec, podcho
dzi do najmłodszej swej latorośli, i-lctniogjjj 
Ja«ią  i ucierając ociekający nos, powiada 
szept cm:

—  T y  drabie, jak jeszcze raz będziesz 
chciał otwiorać okno —  to ci zaraz wwpruwię 
śwrięto. Dowiedziałem się, gdzie mieseka K o 
stek Biernacki. Zaraz napiszę do niego, żeby 
cię zabrał, jeżeli sio dowiem, żeś skarżył się 
mamie na otwarte okno.

Tak to w  naszych oczach dokonywujo się 
owm niechlubne przejście do legendy tych pa
nów, którymi rodzice stras/ą dzioci. Y .

P e t k i e r n z  i H w i N  ’v ;n ś la r z y  
ooznansk nh

zdobywcami W ielkiej Nagrody Sportowej.

Na posiedzeniu Komisji Nadawczej W ielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej w Warszawie 
postanowiono przyznać tę nągrodę na rok 1929 
Stanisławowi Pelkiew iczow i za zwwcięstwo na 1 
wielokrotnym rikordzi-tą świata P „avo  Nur 
mim oraz za cały, j,zerog zw j cięstw odniesio 
nych w  kraju i zagranicą

Nagrodę za rok 1930 przyznano osadzie 
dwójki bez sternika „K W . Poznań 04" w k ła 
dzie: Henryk Budzyński i Jan Mikołajczyk, za 
zdobyte w 1930 roku mistrzostwo wioślarskie 
Europy na regatach w Lcodium i za wicemi
strzostwo Europy w 1929 roku.

• j jc h w a ła  komisji podkreśla n. obu wypad
kach znaczenie tvcb sukcesów dla dalszego 
rozwoju sportu polskiego i dla uoz^ławienio 
imienia polskiego zagranicą'.

Trzeba zaznaczyć, żg- kontrkandydatami 
do tych nagród b-jli: Stani:lawa Walnsiewi-
czówua, Broni.-kiw Czech. Janus* Kusociński, 
Kazimierz Bocheński i Kazimierz Laskowski.

Cracrtfa — Wssła.
Najbliższa niedziela przyniesie zwolenni

kom sportu wr Krakowie największa atrakcją 
zimową mecz hokejowy Cracovii i  Wisłą, któ
ry jest ja-kby powtórzeniom i uzupełnieniem 
piłkarskich ,-dorhy11. Obłe drużyny wę tąpią 
w- pełnych składach. Początek meczu na boisku 
Makkahi o godz, -12.30 pop.

W A LN E  ZGROMADZENIE K R AK O W SK IE G O
ZW IĄ ZK U  OKRĘG. P IŁ K I NOŻNEJ.

odbędzie się w dniu 18„styczniu 19151 r. o y. 
9-tej rano ,v saii Magistratu m. Krakowa (kon
ferencyjna) I. piętro.

MECZ PIĘ ŚC IAR SK I „W A W E L U ".

W  dniu 18 bm. o gotlz. 11 przedpi ł. w  .-nli 
Teatru Domu Żoł. Mogilska, odoędzie się ir 
tercsujący mecz bokserski pomiędzy drużynami 
„M akkabi" warszawskie! i Waweiu.

W a r s z a w i a k  —  na ru c h liw s z ym i 
ludźmi w Polsce.

A  najpowolniejsi   Kraków unie.

Dyrektor tramwajów miejskich w Warsza
wie, inż. Fuks zrobił ciekawe zostawienie do
tyczące t. z-w. „ruchliwości1’ mieszkańców, za
leżnej od stopnia rozwoju si-coi tramwajowej 
w mieście, od charakteru życia mieszkańców i 
ich, zamożności, oraz od wysokości taryfy. 
Ruc-hlnyość ta charakteryzuje się liczbą prze
jazdową przypadającą rocznie,na jednego rniosz 
kańea. W  1929 r. każdy mieszkaniec Warsza
wy przejechał tramwajami i autabusami 234 ra
zy, mieszkaniec Poznania —  176. Lodzi —  1 1 1 . 
Lwowa —  198 i Krakowa —  111. Widać z te- 
gm. że z pośród mieszkańców miast polskich 
tiairuchl wszy jest mieszkaniec stolicy.

Inaczej sprawa prz-edstawda się w zestawieniu 
z ruchliwością mieszkańców nisktóryeli stolic 
europejskich, a tnianowdeie: w  Br.dnneszcip cy
fra ta w 1929 r. wynosi 275. w Pradze —  322, 
w Brukseli —  344. w Wiechim —  3521 w  Medjo- 
lanie —  400 iy —  417.

Brak dokładiisi statystyki z Londynu i Pa
ryża', gdzie ruch jest ogromny.

To się nazywa AmeryKa!
Donoszą 7. Nowego Jorku: Przcmoszcmd

drewnianych jedno lub dwu-piętrowydi bmbm- 
ków jest rzeozą dawno praktykowaną w Amc- 
ryee. Obecnie jednak inżynierowie pgjjzli o 
jeden krok naprzód. W  sąsiodricm micśce 
Ncwark wniesiono da biur miejhkich podan-ie 
o pozwolenie jrzeniesienia o sto metrów 10 
piętrowego budynku murowanego. Koszt tych 
przcnoski wynosić bedzw 300 000 dolarów.

przyspieszyć’ .

Niezwykła odyssea skazańca.
Omyłka młodości. —  Drobne zajście i straszne konsekwencje. —  Katorga w Gujanie. —  

. Ucieczka, prace i przygody zbiega. —  W e Francji nareszcie. —  Co orzeknie sąd.

L. K-skiJ

Negri rozpocząć ma gościnne występy na sce-



Nr. m ..GŁOS N AR O D U " z 'dnia 17-go .tycznia. 1931.

t o  s ł y c h a ć
w  Jiratżorrie.

Kraków, dnia 17-go stycznia 1931.
S o b o t a  17: tłw. Antoniego.
N i e d z i e l a  18: Stoi. św. Piotra.
N i e d z i e l a  18: węch. słońca o -godz, 7.51, 

zach. o 16.30.
 X------

PA Ń S TW O W A  NAG RO D A M UZYCZNA 
N A  ROK 1931, Minister W R . i OP. powołał 
do jury koniknrsowieigo znak osnuł togo imizyko- 
loga, profesora U. J., Dra Zdzisława Jaclii- 
meekiego.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  placo.no 
nast. ceny: litr mleka niezb'er. 35— 10 gr. 1 
kg. masła zwyez. 4— 1.20 zł, jaja za sztukę 
1S— 20 er. Jarzyny: 1 kg. marchwi 20— 25 gr, 
■cebuli 30— 35 gr, selerów 50 —60 gr. Ryby: 
1 kg. karpia żywego 4.50—5 zł. szczupaka 
5— o.50 zł, lina, 4— 4.50 zł. Drób: kura 4— 7 zł. 
kaczka 3— 5 zł. gęś 6— 10 zł. ?ndvk 8— 14 zł.

K O N F IS K A T A  155 SZTUK BRONI. W  cią
gu grudnia ub. r. skonfiskowano _ na terenie 
wojew. krakowskiego 13 karabinów, 78 strzelb, 
o floberty, 57 rewolwerów i 4 sztuki innej bro
ni.

KARAM B O L W  ZAB IERZO W IE. Na stacji 
kolejowej w  Zabierzowie wykoleił się jeden 
wagon pociągu towarowego. Wskutek zatoru 
ruch 1- alejowy na tej linji został wstrzymany 
na 2 godziny. Przyczyny karambolu jeszcze nie 
ustalono.

W  CZASIE  Z A B A W Y  nocnej kawiarni Mi
raż, skradziono Stanisławowi Klangerowi, 
urzędnikowi z kieszeni marynarki 400 zł.

N IEPOW ODZENIE W ŁA M Y W A C Z A . Fran
ciszek Kędryna usiłował włamać się do ga 
blotki % torebkami skórzanemi przy ul. K ra
kowskiej 7. Spłoszony zbiegł i udał się ua ul. 
św. Katarzyny, gdzie przypuścił szturm do ga
blotki Ileichowcj. T tutaj nie dopisało mu szczę
ście, gdyż zauważył go policjant i zaareszto
wał.

Im p o n u ją c e  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
za duszę ś. p. marszałka Joffre’a.

W  kościele akademickim św. Anny odbyła 
się wczoraj uroczystość żałobna za duszę śp. 
Józefa Joffro’a, Marszałka Francji. Uroczystą 
Mszo św. celebrował przed wielkim ołtarzem 
Prepozyt K-olegjaty św. Anny Ks. Kanonik 
Masny w  asyście licznego duchowieństwa. 
W  stallach zajęli miejsca przedstawiciele 
wszystkich władz państwowych, miejskich i 
wojskowości, a więc wojewoda Kwaśniewski, 
prezydent m. Italie, z członkami Zarządu mia
sta i ti0*nom gronem radców miejskich, pre
zes Polskiej Akademji Umiejętności Kosta- 
necki z sekretarzem generalnym prof. Kutrze
bą, rektor Uniwersytetu Jagieł!. Zaleski z dzie
kanami w ydra lów  i profesorami, rektorzy 
wszystkich innych wyższych Uczelni, przed
stawiciele sądownictwa, kolei, .poczty, władz 
szkolnych, dyrektorzy Instytu-cyj i Organ.!za - 
cyj kulturalnych i or.-olecznvch oraz tłumy pu
bliczności. Kolonia francuska oraz członkowie 
Towarzystw polsko - francuskich przybvli w  
komplecie. Również jawili się wszyscy konsu
lu w ie  obcych Państw z konsulem francuskim 
Rene Mondon na czele, w  stroju dyplomatycz
nym.

\V Frczbiterjum ustawiono katafalk wspa
n ia le  udekorowany kwiatami i zielenią w  oto
czeniu nuhsy jarzących s;ę świec. Trumna spo
czywająca wysoko na katafalku bvla nakryta 
sztandarem o barwach narodowych Francji, 
na którym leżała szabla. U stóp kataflku w i
dniały dwie flagi o barwach państwowych P o l
ski i Francji, a od strony W ielkiego Ołtarza 
na sztandarze francuskim leżała druga szabla. 
Przy katafalku wartę honorową pełniło 6-ciu 
oficerów różnych pułków. Opodal katafalku

zgrupował się korpus oficerski, reprezentanci 
wszystkich gatunków broni garnizonu krakow
skiego, oddział błękitnych żołnierzy —  byłych 
Hallerczyków, z prezesem inż. Gromczakiewi- 
czem, korporacje akademickie i t. d.

W  czasie nabożeństwa mistrzowska orkie
stra 20 pp. odegrała na chórze szereg żałob
nych utworów. Po  Mszy św. Ks. Biskup 
Rosipond, który był obecny w czasie nabożeń
stwa, odprawił przy katafalku kondukt ża
łobny.

Była to uroczystość głębokiego wzruszenia 
i patrjotyz.mu. Przejmujące tony muzyki wdzie
rały się do serc żałosnym akordem. Sześciu 
oficerów stało na baczność z obmiżonemi sza
blami po obu bokach trumny. Tak powinny 
stać na baczność w  tej chwili dusze polskie, 
łączące się z Francją, w bólu i współczuciu. 
Z katafalku spływała barwna wstęga „t-ricou- 
leuru“ ; na te barwy przelaliśmy naszą ufność 
i naszą braterską sympatję. K iedy  Ks. Biskup 
przemówił: ..za duszę. ś. p. Marszalka Francji, 
Józefa Joffreor1 —  to wszyscy w kościele 
wiedzieli, że modlą się uietytko o spokój du
szy wspaniałego żołnierza i bohatera, —  ale, 
żc modlą się o  pomyślność Francji, naszej so
juszniczki, Francji odważnej i niezłomnej, sto
jącej zawsze z nami —  w  szczęściu i nie
szczęściu.

n  z i ś 
w  R A  D J O

Dnia 17 T,

Godz. 22 00

Ciotka Albinowa
m ów i
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ZAW IAD O M IE N IA  T KO M U N IK ATY . 

W IECZO REK „L IS T O P A D O W Y 11 W  TSL.
Krakowskie Koło Pań TSL . urządza wieczorek 
-.listopadowy11 w  dniu 18 bm. o godz. 6 w ie
czór w  lokalu TSL. IH  p., na którym Dr Har- 
birt /  W arszawy wygłosi odczyt p. t. ..Kobieta 
Polka w  powstaniu listopadówem11. Po odczy
cie nasta,pią. produkcjo muzyczno i spiowy. —  
'Wstep dilit doroslyc-h 50 gr.. 'dla m łodzieży
Or ‘ v /—-> groszy.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ Ś. P. INŻ. 
H o ffm a n n a , pracownicy Miejsk. Muzeum Przem. 
składają 100 zł. dla niezamożnego studenta Aka
dem ji Górniczej. Kwotę powyższą złożono w Rek
toracie Akademii Górniczej.

„B A J K I1 RYCHTERÓWNA KAZIMIERA _  
Już jutro odbędzie się tak niecierpliwie przez dzie
ci oczekiwane popołudnie „ślicznych bajek11, po
wiastek. wierszyków, obrazków — w sali Boloń- 
ekiego. Początek o godz. 4-tej po południu.

 r  — .

REPERTUAR TE ATR U  SŁOWACKIEGO
Sobota: „Radość kochania11 (premjera — no- 

wośćj.
Niedziela po południu: „Betleem polskie11 (ceny 

najniższe).
Niedziela wieczór: „Radość kochania11 (nowość). 
Poniedziałek: ..Radość kochania11 (nowość). 
Teatr krakowski w Cieszynie: Sobota. 17-gn

Stycznia „Roxy“ .
Teatr krakowski w Zakopanem- Wtorek 20-go 

stycznia „R.oxy“ .

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA11.
Robola: „Czyście już widzieli Żule w Bagateli11. 
Niedziela: „Czyście już widzieli Zulo w Baga

teli11.
Poniedziałek: Pożegnalne przedstawienie Żuli 

Pogorzelskiej „Czyście już widzieli Zulę w Baga-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Student z Sztokholmu11.
APOLLO: „Monte Oarlo11 (w gł. roli J. Mac 

Donald],
CORSO: T. ..Człowiek bez nerwów11 (w gł. roli 

Keimmyder); U. „Demon ruchu11.
SZTUKA: „Parada Paramountu 

Maunce Ohevalier).
W ARSZAW A: „Nibelungi11 (w g 

Richter).

UCIECHA: „Nasza jest noc11!1

Aresztowanie przywódcy ortodoksów krakowskich
b. sen. Deutschera pod zarzutem zbrodni zdrady główne].
Jak się dowiadujemy wczoraj rano na zarzą

dzenie sędziego śledczego Dra W ątora aresz

towano Mojżesza Deutschera, właściciela dru

karni przy ul. Bożego Ciała, b. senatora i przy

wódcę Stronnictwa ortodoksów Aguda, Aresz

towanie nastąpiło w związku z drukowaniem 

w jego zakładzie tygodnika komunistycznego

redaktora odpowiedzialnego tego pisma M.ir- 

cjana Zajsztyna. Aresztowanie Deutschera w y

wołało wielkie poruszenie w sferach ortodoksji 

żydowskiej, zbliżonej podczas dwóch ostatnich 

kampauij wyborczych do BB. Jak wiadomo, 

z listy sanacyjnej wybranych zostało do Sejmu 

i Senatu kilku członków Agudy, jak: poseł

„Chłopskie życie11. Równocześnie aresztowano Minzberg, senator Menuelsobn i inni.

(w gi. roli 

roli Panel

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
W -ubotę premjera jednej z najlepszych komedej 
Ludwika YerneuiPa ..Radość kochanki11, która już 
na kilku scenach polskich odniosła świetne suk 
fosy, dzięki niepospolitym walorom scenicznym i 
literackim tego utworu. Na naszej scenie komodja 
ta otrzyma pierwszorzędna obsadę ról w osobach 
Pl>.: Bednarskiej, Jaroszewskiej (główna rola). K i

jowskiej, Burnatowicza, Jednowskiego i Szymań
skiego. w rożyserji p. Jod u owakiego, w nowej 
oprawie _ dekoracyjnej M. Różańskiego. —  Jutro 
w niedzielę po południu. po eonach najniższych 
„Beitleein polskie", tradycyjnie zapełniające wido
wnię teatru. —  W  przygotowaniu pod kierunkiem 
reżysera i artysty Teatrów Miejskich w Lodzi Je
rzego W oskowskiego, nowość repertuaru ..Broad
way11.

„RO N Y11 W  CIESZYNIE I ZAKOPANEMU.
Ciesząca sic mielą.walem powodzeniem na krakow
skiej scenie ulubiona koinrklją Oonucrski ,.Roxy11, 
grana będzie dziś w sobotę w Cieszynie na scenie 
Miejskiego Teatru, zaś we wtorek dnia 20 b. m. 
w Zakopanem w sali „Morskiego Oka".

TEATR REWJI BAGATELA, Występy gościn
ne Żuli Pogorzelskiej dobiegają do końca, ustę
pując miejsca nowej prenijterżu, świetnej kariia- 
wałowej rcwji p. t.: „Bawmy sie razom11, z gościn
nym występem gwiazdy „Morskiego Oka" Janiny 
Sokołowskiej, która wypołui w ptogramio pięć 
punktów znakomitym! przebojami ostatniemi nad-

Kraków  żyje od wczoraj pod wrażeniom 
strasznego mordu, popełnionego iprzez porucz
nika rezerwy Mieczysława Kochanka, na oso
bie jego żony. 25-lef.nicj Heleny. W edle /zeznań 
mordercy, złożonych podczas dochodzeń poli
cyjnych, popełnił on zbrodnio z powodu złego 
prowadzenia się żony, a w szczególności z te
go  powodu, że ś. p. Helena Kochankowa mia
ła utrzymywać bliższe stosunki z jego zna
jomym Bronisławem S kroi) oto wiozem z Ja 
down i k pow. Brzesko. Sztylet, którym Kocha
nek dokonał ohydnej zbrodni, nosił on przy 
sobie od 17 listopada ub. r „  w którym to 
dniu  dowiedział sie o zdradzie małżeńskiej 
swej żony. Od tego też czasu nosił się z za
miarem zamordowania niewiernej żony. Śledz
two sądowo- wykaże, ozy zeznania Kochanka 
polegają na prawdzie, czy też prawdziwą jc.st- 
druga wersja, utrzymująca s;ę uporczywie 
w n ieście, jakoby Kochanek zmuszał swą żo
nę do niemoralnego prowadzenia się i jakoby 
na ten; tle dochodziło między małżonkami do 
scysyj.

Kochanek od dłuższego czasu, był bez za
jęcia i pobierał zasiłek jako bezroFotuy pra
cownik umysłowe. Żona jogo zatrudniona byki

ostatnio jako agentka w  firmie „Luna11.
Jak się dowiadujemy, sędzia- .śledczy Dr 

Czuchajewski, do którego należy rejon Olszy, 
wyłączył się od prowadzenia śledztwa przeciw 
Kochanko-wi, a to z tego powodu, że w czasie 
wojny bolszewickiej służył z nim jako oficer 
w tym samym pułku. Pierwotnie śledztwo mial 
objąć sędzia Czuchajewski, który udaj się za 
raz po morderstwie na miejsce czynu w towa
rzystwie sędziego Winiarskiego. Wobec w yłą
czenia się sędziego Czuchajeiw.skie.g-o od tej 
sprawy, śledztwo objął sędzia śledczy Dr. Wą- 
tor, Ittóry w  dniu dzisiejszym przesłucha K o 
chanka.

Jaskrawe światło na potworną zbrodnio 
rzuca, fakt, żc we środę, t. j. w przeddzień 
mordu, kiedy -służąca uchroniła Kochankową 
od uduszenia przez mo-ża. Kochanek odwie
dził przedpołudniem jednego z sędziów kra
kowskich w  jego biurze i prosił go o poradę, 
ja«k ma postąpić wobec swej niewiernej żony. 
K iedy sędzia ów pouczył g o „o  krokach sepa
racyjnych. jakie w tej sytuacji należałoby, 
uczynić. Kochanek odezwał sio. że to trwało- 
bv za długo.

 ̂ — x —

scenek warszawskich. Pani Sokołowska będzie 
udała możność w tej premjorzo zaprezentowania 
cały szereg wspaniałych toalet i kostiumów z ostat
nich premjor „Morskiego Oka11.

KINO „MUZEUM 1 wyświetli w'-sobotę i w nie
dzielo b; ni. film pr.trjotyczny. osnuty ua tle Cudu 
nad Wisłą, p. f, ..Ku oliwnie Ojczyzny dla ciebie 
Polsko11. Ponadto deuatek i komedja.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
IV KOŚCIELE Ś\V. BARBARY \v niedzielę o 

godz. 16 odegrają s/.oreg kolcnd Paule Sulkowskie 
(skrzypce i organy). IV czasie Mszy św. zbieraną 
będzie składka na urządzenie kaplicy Mfttki_ Bos
kiej Jurowickiej. w lvmże kościele laskami sły
nącej.

W  KOŚCIELE OO. KAPUCYNÓW w niedziele 
18 b. m. o godz. 11-tej odśpiewa Obór Twa urzę
dników miejskich szereg- kolend pod kierowni
ctwem Dr ŻYczkowskiwro.

W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW podczas su
my w niedzielę o godz. tO-tej. Chór żeński Państw. 
Sein. Naucz, pod kierownictwem Prof. Orzclskiej, 
odśpiewa szereg kolend.

llR ' v !pn ip  frnn fiQ kałv R in c il Marndll ‘£* ^ ^ r d z o u o  jest to niejaki Weindling, któr;
Uli J iC i . i e  Run ltoRaiy teiubu U d llJU U  |jednak milczy uporczywie i nie chce udzieli

z jego dozorców, kapitan żamiarmerji Kaciukie- 
wicz, —  uległ, jak wiadomo, konfiskacie. Kon
fiskatę tę jednak- prokuratura krakowska uchy
liła.

j

Śmiertelne porażenie.
W e czwartek uległ tragicznemu wypadkowi 

W incenty Kobuz 1. 38. monter Elektrowni m iej' 
sldej v f Zakopanem. W  czasie naprawy i n stała- 
cyj w transformatorze. Kobuz dotknął przez 
nieostrożność przewodów elektrycznych, skut
kiem czego doznał porażenia. W ezwany lekarz 
stwierdził śmierć.

Tajemniczy brodacz.
Ul. Florjańską przechadzał sic wczoraj w ie

czór jakiś mężczyzna, który zwracał na siebie 
uwagę dużą przyprawioną brodą i czamomi 
okularami. Tajemniczego brodacza przytrzyma
no i odstawiono na komisarja-t policyjny. Jak

który 
udzielić

30 LUCIE CHÓRU STO W ARZYSZEN IA  
ŚW. Z Y TY .

W  kościele św. Barbary obchodzi 19 bm. 
swojo 30-lccie, chór kościelnych służących 
Sto w. św. Zyty. Zorganizował go śp. Brat 

Cisakowski T. J., organista, a obecnie od 20 lat 
prowadzi Jego następca Brat J. Suchodolski 
T. J.

Zaiste wielkie uznanie i podziw budzi w y
trwałość tego chóru! —  Przez 30 lat dzień 
w  dzień —  zima czy lato. pogoda czy słota, 
dzień świąteczny czy roboczy -— rano, o godzi
nie 6-tej śpiewa na Mszy św. bezinteresownie, 
z miłością dla Boga: jak Ci Aniołowie, co nad 
stajenką betlejemską Chrystusowi „G loria11 
śpiewali, tak ten chór Zbawcy Eucharystycz
nemu. Każdy okres roku kościelnego, każde 
święto znajduje oddźwięk w ich sercach przez 
odpowiednie pieśni kościelne, których liczba 
przekracza 500! —  I kto to tak. bez zapłaty 
ziemskiej codzień, raniutlco w kościele śpie
wa? —  Biedne służące, które nieraz do późnej 
nocy usługują, sprzątają u swoich chlebodaw
ców. —  One to zrywają, się ra.niulko ze snu 
i spieszą ze wszystkich stron miasta do kościo
ła św. Barbary na Mszo św. o godz. 6-tej rano, 
by śpiewać.

Ten chór biednych służących to żyw y i 
trwały pomnik zaparcia siebie i czystej miłości 
Boga! —  Cześć im za ten piękny przykład!. 
Oby znalazły wytrwałych naśladowców i po in~ 
nych kościołach!

ODPUST W  KOŚCIELE NA  SKAŁCE .

W  niedzielę najbliższą, t.j. 1.8 bm., jako 
w uroczystość św. Pawia, odbędzie się w ko
ściele 00 . Paulinów na Skałce odpust. Porzą
dek nabożeństw: Prymarja o g. 6.5. druga
Msza św. o g. 7.15 W otyw a z nauką o g. 8. 
Suma z wystawieniem Najświętszego Sakramen
tu i kazaniem o g. 10, a Nieszpory z kazaniem 
o g. 4-tej procesja. Na te  nabożeństwa goraeo 
zapraszają Wiernych 00 . Paulini.

NEKROLOGJA.

Ś. P. A N TO N IN A  ZAJĄC O W A. IV dniu 15 
b. m. odbył się w  Wado-wicach przy udziale 
licznego duchowieństwa i publiczności pogrzeb 
ś. - . Antoniny Zając-owej, zmarłej w  wieku 
lat 85, wdowy po dyrektorze -szkoły powszech
nej, a matki ks. -kanonika Tadeusza Zająca 
proboszcza w Łękawicy.

Ś. P. DR. S T A N IS Ł A W  ZAREW ICZ. W e 
Lwowie zmarł ś. p. dr. Stanisław Zarewioz. 
luistorz Muze-um historycznego w  t. zw. ..Czar
nej kamienicy11 w  Rynku, w 56 roku życia.

W A LN E  ZGROMADZENIE K. S. CRACOVII.

odbędzie się w  niedzielę 1 lutego 1931 r. o 
godz. 10 rano w  sali Tow. lekarskiego przy ul. 
R a dz i wil 1 o wsk i c j .

Refleksje karnawałowe.
Otrzymujemy następujące pismo:
Karnawał w  pełnym galopie —  ludzie ba

w i ą  się —  młodzież szaleje —  muzykanci do
bywają wszystkich sił —  wszędzie słychać mu- 
zyke.

Nie jestem wrogiem zabawy —  niechaj się 
młodzież bawi —  lecz takiego jak ja, starego 
zrzędę nachodzą, jakieś dziwne refleksje i py
tania. *

Bo co mi na myśl przychodzi? Sto lat temu 
nasi dziadkowie wc krwi się pławili za O j
czyznę. tysiącami wędrowali na Sybir, tysią
cami o głodzie i chłodzie uciekali za granicę: 
Stają mi przed oczyma na setki tysięcy liczo
ne rzesze bezrobotnych i nędzarzy, patrzę na 
nasze wprost rozpaczliwe położenie gospodar
cze, na nasze troski polityczne, na straszliwe 
widmo Brześcia, w idzę oczyma duszy naszych 
biednych braci prześladowanych i nękanych 
w Rosji i Niemczech i mimowoli nasuwa się 
pytanie, czy w  tych warunkach możemy sza 
leć i bawić sie —  czy skoczne tony tanga 
i szlifowanie posadzek zagłuszy w nas trosko 
o jutro, rozprószy przyg-mbienie i smutek? 
Czy nie wypadałoby raczej zaniechać zabaw 
ostentacyjnych i reprezentacyjnych, łub przy
najmniej je ograniczyć?

Nasi Najczcigodniejsi Profesorowie Uniw. 
Jag. pierwsi w Polsce podniośli głos w spra
w ie brzeskiej, czyżby nasza kochana, zawsze 
pierwsza do szlachetnych porywów młodzież 
krakowska nic mogła pierwsza dać hasło 
do bojkotowania karnawału? Zapytajcie serc 
waszych —  zastanówcie sie! Inż. E. J.

Sobotni numer „Głosu Narodu11 z opisem ro-1 o sobie żadnych bliższych infortnacyj
li, jaką w więzieniu Brzeskiem odegrał jeden i

BRZEŚĆ—BUKARESZT.
Podobno Brześć nad Bugiem dostał nmnji wiel

kości i metylko. że chce się przemianować na- 
Kosików Rycerski —  ale pragnie nazywać się 
Bugareszt (Bng-arcszt).

Sanatorzy twierdzą, iż więźniowie brzescy po 
winni być zadowoleni, że siedzieli w Brześciu nad 
Bugiem — bo mogli siedzieć w Bugu p°d Brze
ściem, czyli teinsamem przenieść sic do Boga nad 
Brześciem.
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l a s o w a n e  prem ie na książeczki 
o szc zę d n o śc i.

W dniu 15 b. m. odbyło się w Rdffiilyrpj 
Kasie Oszczędności X IX  z rzędu losowanie 
książeczek na ' premiowane wkłady oszćżodnn- 
śoj cc P. K. O. S-erji I-szej/

Premje po 1000 złotych padły na następu
jące m r m ę t j  łKią.żecżćk;

237 20.288 31.307 42.069
1.801 " '20.889 32.409 42 196
4.680 21.24$';,- r. 32.-H9 42.376
6.798 23.710 32.455 42978
7.999 24.031 ■ 32.706 43.007

24.314 $ 2 .894 43.614
10.209 2-7.288 34.006 43.68i)
11.762 -27.980 36.567 ,44.567
12.448% 28-17-2 - 37.691 4 4965
® : 1 7 fi 29.063 37.9^8 45.959
,13.597 38.632 45.968?
14.006 30.079 3«.63ł 47 178
17.323 30.141
18.618 30.598 40.441
19.968 - .34003 40.677

K r ą k i w s l a  K sa Chorych liczyć b id zie  
100 t y s .  ubez męczonych.

Według projektu reorganizacji Kas Cho
rych. który przewiduje na terenie c a łe j ‘Polski 
57 Kas zamiast dotychczasowych 242, naj
większą iloś$ ’ nhdzipieczDnycb, mianowicie
284,000, poeiadać będzie Kasa warszawska, 
która, do ty chczas posiadała 350.000 członków. 
Xa drugiem miejscu pod względem ilości ubez- 
(pniezonych znajdowałaby się Kasa Chorych 
w  Łcdz! z liczbą 177.500 ubezpieczonych (do
tychczas'" 156.000), dalej Kasa Chorych wc 
Lw ow ie —  121.500 (dótyćhczas 64.000, czyli- 
pranie o .polew ę mniej)-. Kasa Chorych w Kra
kowie —  103.500 ubezpieczonych (dotychczas 
7(5,000). Kasa Chorych w Sosnowcu —  97.000 

, (dotychczas 85.000). wreszcie na szóstem miej
scu Kasa Chorych w  Poznaniu —  92.000 ubez- 
pieczę-njtch (dotychczas 75.000).

Najmniejszą ilość uibeapicczonych. mianowi
cie fyiko' 10.000 posiadać będzie Kasa Cho
rych w  Kowiu, 11.500 —  w  Łomży, 121500 —  
w  Złoczowie, 13.500 —  w Pińsku, 14.000 —  
■w Ciechanowie, oraz po 11.500 w Krośnie i 
Brześciu nad Bugiem.

Dotychczas 11 Kas Chorych, a mianowi
cie w  Makowi-y Przasnyszu. Bawię Mazowiec
kiej. Pilźnie Kamieniu K  3«zyr«kto, Drohiczy
nie, Kolnie. Grajewie. Sokólee, Mołodeoznie i 
W ilejce, posiadało zaledwie po 1.000 ubezpie
czonych. _  a

D o l a r  8 ‘9 0 5|  —  8 * 9 §  jjj
Giełda krakowska z 16 stycznia.

Notowano: Bank Polski 55 zł; doln-ó.yka. 16 
zł; budowlana 40.06 zł: 4%  listy zast. Banku Hip. 
43 zł; 4 '4 %  lifty  zad. Banku Ilip. 46 zł; Ę>% po
życzka dolarowa 68 dolarów za 100; 8,%,i pożyczka 
amerykańska dillonowska 85 za, 100 dolarów.

N i  rynku walut mocniej przy większem zapo
trzebowaniu dolara. Dćlar 8.9014—8.92iś zł; czeki 
8.01—8.92 zł.

W akcjach tendencja utrzymana, obroty nie
wielkie. Boiarówka i Bank Polski _rc kursach usta
lonych. reszta bez n'ekszyoh zmian.

Na pogiełdziu większe zainteresowanie dla pa
pierów procentowych przy większych obrotach.

H ote w sn ia  k ra k o w s k ie ’ g ie łd y  zb o ża w e i
Kraków 16' ątycznia. Pszenica dworska, czerwo

na ‘25.50—26, biała 24—24.30, targowa 23.50— 24,
- żrfo dworskie 18.50— 10. targowe 18— 1850. mąka 
pszenna krakowska grvsiknwa 50—52, pszenna 

48—40. nszenna 65% 43— 44. pszadną kon- 
p-rpsowa. 46—47. pszenna kongresowa 0600 41 — 
<4.50. ż\tnia krakowska typowa 33— 33.50 zł.

Tendencja ogólna słaba, dowozy średnie.

Clęźjar poned siły miast.
Przerzucenie przez rząd obowiązku w yp ła ty  dodatku mieizkuniowego dla nauczy-

ciestwa —  na gminy.

iowanin finansów gminnych nie dozwala 
preliminowania wydatków, na które niema 
wskazanego wyraźnie pokrycia. Rząd na
kładając na gminy len ciężar nie wskazał 
źródła jego pokrycia, a tymczasem miasto 
Kraków znajduje się i tak w kryłyor.nta 
sytuacji finansowej skutkiem odebrania 
mu przed kilku laty akcyzy, dającej stały 
roczny dochód w kwocie 2 i pół miljona 
złotych.

Zarząd miasta, przygotowując obecnie 
budżet na rok przyszły, wniósł w tej spra
wie memorjał do rządu, a po'adto podjął 
wspólną akcję ze Związkiem Miast prze
ciw narzuconym przez dekret ciężarom, 
jak dotychczas jednak bez widocznych re
zultatów.

Dekretem Prezydenta z grudnia uh. 
roku przerzucił rzad na gminy obowiązek 
wypłacania nauczycielom dodatku miesz
kaniowego, co według oświadczenia min. 
Czenw!ńskiego na komisji budżetowa j Sej
mu, obciąży samorządy globalną kwotą 
12 nuljonów zł. O tyle też został już zmniej
szony preliminarz budżetu państwowego, 
jakkolwiek gminy,- na które .gpadł tak 
znaczny nowy ciężar nie widza dla siebie, 
wyjścia z sytuacji, ani środków pokrycia.

W  szczególnie trudnem Dołożeniu znaj- 
dzie.się gmina mj Krakowa, na którą spa
da obowązek albo dostarczenia mieszkań 
dla 600 nauczycieli i to już od 1 kwietnia, 
z początkiem roku budżetowego, co jest 
technicznie niewykonalne (mieszkania ta
kie musiałyby być zresztą różnej w ielko
ści, zależnm od stopnia służbowego nau
czyciela albo też wstawienie do budżetu 
kwoty kilkuset tysięcv złotych na wypłatę 
dodatku mieszkaniowego. Wysokość tej 
kwoty nie; jest nawet jeszcze dokładnie 
znana, ustala się ją  dopiero w porozumie
niu z Kuratoj-jum, które dotychczas doda
tek ten asygnuje. Ponadto ustawa o uregu-

•Jak się okazuje, także samo nauczy
cielstwo nie jest zadowolone z przeprowa
dzonej zmiany. Obawia się ono mianowi
cie całego szeregu ujemmch następstw-, 
jakie wywołać musi nałożenie tego obo
wiązku na słabe Rnansowo gminy m iej
skie i w ;' jskie. Obawom tym daje .wyraz 
nadesłany nam ze sfer nauczycielskich, 
a zamieszczony poniżej artykuł.

D y rek c ja  K o n c e r t ó w  P a ła c  Rn isk i 

W f .  B o i o A s k :  R y n e k  G t .  3 4 .

I. C Y K L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

M;holaj Orłów, pi fanie ta 
J?n Dahmen, skrzypek 

Franciszek Osborn pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 

Ló-szló Szentgyorgyi, skrzypek 

'(Aleksander Braiłows ki, pianista 

.Alfred Hoehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 

kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Z ł. 25, 00 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za

mówienia abonamentów przyimuię kasa za

mówień przy sluŁ fe ię fortepianów Wł. I?o 

'oósaiegOj Pałac Spiski, Rynek Gh 34.

Zarzew ie nieporozumień między gminami a i s t i o z y c i e i s l r a
(midni-owy dek 'et P. Prezydenta Rzcczypo juczwbiela wc wsi. Gdy gtni-na zalecać bidzie 

ruolitoj, zmieniający ustawę z dnia 17 lutego •% wypłatą ..mieszkaniowego", nauczycielowi
1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu publ. jprzystoguje prawo skargi. Zaczną- .sio pisaniny,
szkół powszechnych, wywołał w  szerokich sfo-1 protesty, procesy, na czerń przedowszytkiean u- 
ra-ch nauczycielskich wie. kir zaniepokojenie, cierpi nauczyciel, nie otrzymujący od szeregu

miesięcy należnego mu w myśl ust. uposażenio
wej dodatku, a wreszcie i wypełnienie zadań 
szkoły, która d!a gminy stanie się wrogim obo
zem. zwiększającym jej trudności finans-owe.

Katastrofalnie jednak odbije się nowy de
kret na szkolnictwie kresowem. Szkoła na kre
sach jest nieraz jedynem źródłem oświaty i 
kultury jiolskiej. Ile trudu kosztowało skłonie
nie Białorusina, by nabrał przekonania o jej 
konieczności? Ileż nasłuchaliśmy się o szyka
nach, jakich doznaje nauczyciel Polak wśród 
ludności ruskiej Małopolski Wschodniej? Jak 
teraz ułożą się wzajemne stosunki, nietrudno 
się domyśleć. W  dobrej wierze wydany dekret 
da asumpt do protestów o ucisku mniejszości, 
która w tern dopiero widzieć będzie przymus 
szkoły polskiej.

Dekret pozostawia jeszcze szereg mniej
szych kwestyj, np. jak wyglądać będzie sprawa 
wypłaty „mieszkań :o w-egon einerytorr-nauczy- 
cielom, od kogo mają się go domagać, jeżeli 
art. 1 dekretu mówi. że dodatek mieszkaniowy 
nie należy się nauczycielowi ze skarbu pań
stwa. a dany nauczyciel na terenie wsi p-zedał 
pracować. Nasuwa -się także pytanie, czy gmi
ny n:c będą chciały wziąć sobie za przykład 
skarbu państwa, który przyznaj!;. ż «  urzędni
kom należy się zaległy od kilku lat dodatek 
mieszkaniowy, jednak niema nadwyżek budże
towych, któr bv nm.-żiiwiły jogo wypłatę.

Dlaczego wTCSzeie tylko nauczycielstwo po
traktowano tak po macoszemu. Przecież jte gmi 
na.ch mieści się szereg innych instytucyj pań
stwowych, służących ich celom, a żadn e j  innej 
kategorii urzędników7 nowy dekret nie dotyczy. 
Gzy może przypuszcza ktoś. że nauczyciel nie 
chcąc się kłaniać wójtow i, sołtysowi;., pisarzo
wi, radnym i innym bogom gminnym, woli się 
zrzec tego, co mu się prawnie należy? Trudno, 
nawet ofiarność musi mieć swoje granice.

Nauczycielstwo całej Polski 'podniosło alar
my. domagające sio nowelizacji dekretu, który 
oszczędzając doraźnie skarbowi państwa kilka
naście milj.. może przynieść w7 dalszej konse
kwencji nieobliczalne straty i szkody w  wypeł 
nierrn zadań szkoły, której rzucono teraz zbyt 
c:ężka kłodę pod nogi.

R. Niezab.

Dekret ten zwalnia skarl- państwa od ciężaru 
wypłaty dodatku ro-ęszkaniowego nauczyciel
stwu szkół powszechnych, przerzucając go ró
wnocześnie i na gminy, ewentualnie obszary 
dworskie. Pozornie wydav ałooy się ws-zystko 
w porządku. G-miny mają dostarczyć nauczy
cielstwu miesakań służbowych w  budynku 
szkolnym, co w 80%-tach praktycznego zasto
sowania mieć nie może, "ewentualnie zwrócić 
koszta wynajmu mieszkania prywatnego w tej 
wysokości-, jakie otrzymywać będzie do dnia 
1 kwietnia 1931 r. ze ska-rbn państwa.

Kto zna stosunki, panujące na wsiach, kto 
orjen-tujo się w obecnej zdolności pbltnirzej 
gmin miejskich i wiejskich, temu nietrudno-bę
dzie przewidzieć',' ile niezadowolenia wywołać 
musi nowy dekret. W  wiciu wypadkach wydat
ki gminy na szkołę (remoDt, pomoce naukowe, 
druki, obsługa i t. d.) nie przenoszą efektywnie 
100 zł., choć teoretyczny budżet szkolny bije 
w oczy kwotą kilku tysięcy zł. .Takież toraz 
stanowisko zajmą chłopi, dla których samo u- 
trzymanie szkoły było wielkim ciężarem, gdy 
■pod rygorem będą musieli wypłacać dodatki 
mieszkaniowe, lub bezpłatnie dostarczać w na
turze mieszkań, którycb zresztą nauczycielstwo 
nie będzie musiało przyjąć, gdy nie będą znaj
dować się w budynku szkolnym, lub odpowia
dać •wymogom jednostki. K tóż na tem wszyst- 
kiem najwięcej ucierpi? Przedewszystkiom ob- 
jekt dekretu nauczyciel, który przecież gdzieś 
musi mieszkać i mieć z czego płacić mieszkanie, 
mim-owoli stanie się -wrogiem chłopa. Beż pra
cy i trudu kosztowało wzbudzonie w chłopie 
mniej oświeconym zaufania do szkoły. Obecnie 
gminy bronić się będą przed zakladamem no- 
w jch  szkół, powiększaniem liczby oddziałów 
szkolnych, a, tem samem i nauczycieli, bo to  
pomnoży ciężary ma.terjalnc. Każdy z nas wie, 
że przy obecnej pauperyzacji wsi pierwszą dla 
chłopa jest kwostja jego  mizernego bytu i ży
cia; o wszystkiem innem myśli dopiero po za
spokojeniu pierwszych, niezbędnych potrzeb. 
8prawa budowy nowych szkół utknie teraz na 
martwym punkcie bo gminy obciążone kilicuna- 
■s-tomiljcnowym wydatkiem na. mieszkania na 
uczycieli, nie dadzą nic i wogób nie zdradzą, 
żadnej w  tym względzie inicjatywy.

Dekret grudniowy nodrywa autorytet na

Niedziela 18 stycznia.
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo 7 (\ate- 

dry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ie
ży" Marjackiej; 12.15 Poranek muzyczny z Filhar- 
monji Warszawskiej: 14 WIJ Koehm niski: ..Racjo
nalna pielęgnacja drzew owocowych"; 14.30 Mu
zyka i odczyt rolniczy; 15 D* W: Ploski: „Kronika 
rolnicza"; 15.20 Muzyka z Warszawy; 15.40 Pro
gram dla dzieci; 16.11 Odczc4 p t.: .Powstanie
styczniowe" — wygi. dr Friedberg; 16.30 Ptyły 
gramofonowe; 16,40 Odczyt p. t.:|K,Z życia roślin 
w morzu" — wygi. dr K. Rouppe t, prof. Un. -Jag.; 
16.55 Piyty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przy
jemne i pożyteczne; 17.40 Koncert z Warszawy;
19 Rozmaitości; 19.25 Felieton z Warszawy; 19.40 
P fj ty gramofonowe; 19.50 Telefonem od genew
skiego korespondenta (transmisja z Mrarszawy);
20 8łuchow’sko 7, Katowic; 20.30 Bechal fortepia
nowy, kwadrans literacki ł koncert popularny; 22 
Feljetnn z Warszawy; 22.15 litwory na. altówkę 
w wykonaniu M. Szaleskiego; 22 50 Komunikaty i 
muzyka taneczna

Warszawa 11411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
tedrv poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnai
z W ieży Marjackiej w Krakowie; 12.15 Poranek pytajniki, p. M. Nowiny.

symfoniczny z Filharmonii; 14 . Ochrona pożytecz
nych ptaków"; 14.20 Muzyka; 14.30 Słoi parę o 
trzodzie chlewnej; 14.50 Muzyka; 15 fidczyt rol
niczy: Frzykłady jakich mało. Transmisja na 
wszystkie stacje polskie: 15.20 Muzyka;' 15.40
Program dla dzieci; 16.10 Skrzynka pocztowa; 
16.30 Płyty gramofonowe; 16.40 Odczyt z Krako
wa; 16.55 Płyty gramofonowe; 11.10 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne"; 17.25 Feljeton p. t.: 
„Rertjer francuski"; 17.40 Koncert Eenrezentaoyj- 
ny Orkiestry Pol. Państw.; 10 Rozmaitości; 10.25 
Feljeton p. t.: ,.U progn Sahary"; 19.40 Program 
na d/.ie i  następny; 19.45 Komunikat: „Z przed stu 
laty"; 19.50 Telefon od genewskiego korespon
denta;  ̂ 20 Słuchowisko z Katowic: 20.30 Recital 
fortepianowy Tamary Bay; 21,1.0 Kwadrans lite
racki „Boże Narodzenie na Sybirze"; 21.30 Kon
cert popuiarn,. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
d'-r. .T. Ozimiiiskicffo. A. Szlemińska (sopran) i Ł. 
T rstein (akomp.); 22 F'eljeton p, t.: ..Poniżej zera";
32..;15 Utwory na altówkę w wykonaniu Mj Szale- 
skieg- Przy fortepian! .7 Konopasek Szaleska; 
S.50 Komunikaty; 23 Muzyka taneczna, z hotelu 
Bristol. Orkiestra braci Sienkiewiczów.

Lwów TRo.t). G 16.10 Programowa skrzynka, 
pocztowa. Korespondencje bieżącą omówi dyr. 
progr. rozgłośni p. ,1. S. Petry; 16.55 ? ? ? Trzy

 ------ — ' •— »y-- —  — —

ł5ós. IH i^ ia łl io w s K .w  i .  ravvie urzeskie■-
(D ok oóczn n ic  zn strony ,1-sznj),

P. Niedj.iatkowfki wygłosił obszerne prze. 
mówienie.

Rozumie on m otywy Stron. Narodowego, 
którego członkowie nie przybyli dziś na po
siedzenie. Uważa jednak, że niezależnie od te
go wskazanem jest, ażeby pewne rzeczy po--,10 
dzieć otwarcie. Za kilka dni komisja prawni
cza zajmie się stroną merytoryczną i politycz
ną sptaw-y brzeskiej, niemniej jednak uważa 
już teraz za potrzebne omówienie działalności 
ministra. Minister sprawiedliwości byl nie 
dawno prokuvatore.tr sądu okręgowego i spra
wował nadzór nad śledztwem w sprawie brze
skiej. Był on na tyle uprzejmy dla opuiji pu
blicznej, że w kilku wywiadach poiformował 
ią o stanie rzeczy w Brześciu i w  sposób kaie 
goryczny przeciwstawił się informacjom praso, 
w-ym. W  dn. 20 września p. Michałowski po
dał do wiadomości „111. Kuriera Godz.", że wię 
zienie w7ojsknw-e w Brześciu jest zupełnie prze
ciętnym aresztem śledczym i rygor obowiązuje 
ten sam, jaki Jest stosowany wobec areszto. 
wanycb w śledztwie preweneyjnem P  Micha 
lewski oświadczył,™ że władze cyw ilne rządu 
korzystają z wszelkich knmpetencyj nadzoru, 
a w wywiadzie z przedstawicielem „Expresu 
Porannego" stwierdził, że doniesienia o  ziem 
traktowaniu więźniów są nieprawdziwe i mają 
na celu sfałszowanie op in l, że więzienie odpo
wiada w\size!kim wymaganiom i że widział 4 b. 
posłów, jak spacerowali, u.jąwszy się pod ręce. 
Wkońcu p. Michałowski twierdził, że więźnio
wie nie są tak od siebie izolowani i że u trzy 
mtiia ze sobą kontakt.

Toraz wicźniowlf są. na wolności i żaden 
z nich nie przypomma soDie takiego sielanko
wego spaceru.

P. ilichałoiwski, który mial wgląd w regu
lamin, mógł śię dowiedzieć, żo więźniowie 
mieli obowiązek spacerowania tylko wokół 
celi z założonemi na plecach rękami. Co do ęe- 
g-ulamiTui, to mówił on-, że je^t zwykłym regu
lamin om więzienia śledoczego tymczasem regu 
lamin w Biześciu mial specjalny tytuł i podpi
sany był przez komendanta Biernackiego.

Jaki dekret Prezydenta. Rzplitoj upoważnia 
pułkownika do wydawania takiego regulami
nu. Pomijam już problem prawny, dlaczego 
sędzia Douiant, jako sędzia sądu apelacyjD>v 
go, podlegał prokuratorowi sądu okręgowego. 
Ale jest inny fakt.); P. Demant, który według 
oświadczenia p. Michałowskiego w  prasie mial 
możność kontaktu z więźniami w  dniu 10 paź 
dzierniKa, wyraził zgodę formalną na dostar 
czenie więźniom przedmiotów codziennego 
użytku, które nawet wyliczał szczegółowo. Ts 
posyłki wysłano. &ony 1  rodziny więźniów 
ot.rzymay pokwitowanie z kierownictwa wię
zienia. Jest to dokument wyjątkowy, podpi
sany ołówkiem i podpisany jest jedną literą 
z dodatkiem tnajor. T e  posyki nie były dostar
czone.

W  dalszym ciągu siwego przemówienia, p. 
Niedziałkowski poruszył sprawę skarg więź 
niów wobec p. Dewianta^, sprawę oświadczenia 
więźniom, że za z urodą marsz. Piłsudskiego 
wolno im kandydować lub nie kandydować, 
sp-awę dostarczenia prasie sanacyinej oświad
czenia więźniów co do ich stosunku do wybo
rów, sprawę specjalnego delegowania do Brze
ścia pewnych oficerów i Ł  d.

K r y t y k  pożyczki z a a a t o n e ’ w Sarnie
Warszawa, 16. 1 (Telef. wł.) Na posiedze

niu Sejmu, które rozpoczęło się po południu, 
złożyli .ślubowanie posłowie. Szulig z Uh. D, 
i Brodacki z Piasta. Pułk. Roman Abraham 
złozył mandat. Po incydencie z komunistą B-i-, 
rzyńskim, który został wykluczony na miesiąc 
z posiedzeń sejmowych, poseł Gliński z BB. 
referował projekt ustawy o monopolu zapał
czanym i zakończył stwierdzeniem, żo wpłynę
ły  dwa wniosk. mniejszości. Stronnictwo Naro. 
dowe domaga się zmiany art 17 i 19 ustawy 
o monopolu i art. 32 umowy ze spółka.

Drugi wniosek, zgłoszony przez posła Lan
gera im. .stronnictwa chłopskiego dotyczy prze 
znaczenia sum pożyczkowych.

Wnioski mpiejszoścd uzasadańali p. Slahl 
(Str. Nar.) i poseł Langer (K I. Chi.). Przeciw- 
ko pożyczce przemawiał poseł Faustyniak. na- 
zywaiąc ją jedną z najgorszych, Ukrainiec Pe 
leński, następnie, obszernie p. Zaremba, wresz
cie p. Cardini z Ch. D., który całą pożyczkę 
ostro skrytykował i podniósł, że jeżeli pużycz- 
kę rr. 1925 nazwano parszywą, to na obecną 
niema określenia, co wywołało wrzawę na ła
wach B. B. Po p. Ca-rdimim zab ra ł.glos mku 
Matuszewski.

Apelacja prokuratora od wyroku 
w sorawie Go!a*ow:n.

Katowice. (P A T ) W związku z w i rokiem 
w procesie w  Golasowicach o zabójstwo przo
downika policji śp. Sznapki, prokurator sądu 
okręgowego w Katowicach dr Tokarski wniósł 
apelację od wyroku uwalniającego Brzeżka, 
oraz anelację od wymiaru kary co do wszyst
kich pozostałych oskarżonych.
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Głosowanie alternatywne w flnglji
Londyn, 16. 1. (P A T ). Dzisiaj został ogło

szony tekst rządowego projektu ustawy o 
przedstawicielstwie narodowcem. Zasadnicze pa 
stanowienia projektu obejmują glosowania al
ternatywne przy wyborach do parlamentu po
dział na 11 okręgów wyborczych o podwójnej 
reprezentacji, dalej zniesienie okręgów uniwer
syteckich, ograniczenia w posługiwaniu się po
jazdami tlo przewożenia głosujących, wreszcie 
ustalenie maksymalnej .skali kosztów wybor
czych.

„ Id e a  P aneuropy je st  p rze d w c ze s n a
Głos angielskiego dziennika.

Londyn, 16 stycznia. W  korespondencji 
i. Genowy „ llom ln g  Post‘ : zajmuje sio kwest ją  
paneuropejską 1 twierdzi, żo mimo tak impo
nującego zjazdu europejskich ministrów' spraw' 
zagranicznych do Genewy idea Stanów Zjed
noczonych Europy dalszą jest obecnie od urze 
czywistnienia, aniżeli kiedykolwiek. W  Gonc 
wio tak samo, jak  w Londynie, dominuje prze
konanie, żo zbędno jest i szkodliwo twrorzcnie 
niezawisłej organizacji europejskiej do załat
wiania spraw załatwianych rzeczowo i  skutecz
nie prze-/. L igę  Narodów. Nawet Benesz —  kon
szy  dziennik —  na którego Briand liczył naj 
w ięce j,’ przysnął, żo idea jest przedwczesna

Ooudenhoye Galergi na w id e w n i.
Wiedeń (P A T ). W  piśmie, wystosowaneiu 

do komisji europejskiej L ig i Narodów, propo
nuje prezydent, unji paneuropejskiej Coudcnho- 
ve Calergi zwołanie konferencji bezpieczni 
stiwa w możliwie rychłym terminie, w każdym 
raaic przed ogólną konferencją rozbrojeniową 
Państwa europejskie powinny się uroczyście 
zobowiązać do wspólnego odparcia każdego 
naruszenia paktu Kellaga. Drugim krokiem by 
łoby utworzenie europejskiego trybunału zwią
zkowego, który rozsądzałby wszystkie między 
państwowe kwest je sporne, nie podlegają) 
kompetencji trybunału haskiego, a w  wypad 
ta  cli wątpliwych stwierdzałby, któro państwo 
jest napastnikiem w myśl paktu Kelloga.

Strajk 100.000 ro b o tnik ów  h;ndusk;ch
Bombaj (PA T ). W szystkie oddziały polieyj 

ńń zostały zmobilizowane, celem uniemożli
wienia zamieszek w  związku z. usiłowaniom 
f-tronnictwa kongresu całkowitego wstrzym ą 
riłą pracy dla zaprotestowania przeciwko uD 
dawnej egzekucji w  Poona. Z ogólnej liczby 
80 przędzalni baweiny pracuje tylko 12-cie 
gdyż ogółem 100.000 robotników rozpoczęło 
strajk.
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T aln v  układ mied/v Niemcami, W łocham i 
i Hos«ą?

'Wiedeń (P A T ). ..Ncuo Freie Presse'1 donosi 
z Paryża. W ychodzący w  Paryżu organ rosy.; 
s?kich emigrantów ..Rena,issancc“  twierdzi, ż* 
(między Niemcami. Włochami a Rosją zawarty 
został tajny układ w  sprawne budowy rosyj
skich łodzi podwodnych na Morzu Czamem. 
Plan budowy wypracowany został w Niem
czech, a wykonany we Włoszech. .Tuż teraz w7y 
siane zostały do Mikołajewska części składowe 
dla 100— 120 łodzi podwodnych.

W ło ś c ia m e  so w ie c c y  pala w s i.
W ilno (P A T ). Z pogranicza donoszą, że 

w  nocy z..poniedziałku na wtorek spalone zo- 
' stały dwie duże wsie sowieckie, należące do 
kolektywu zasławskiego. Podpalenia dokona
li włościanie. W  związku z tern przywieziono 
ohegdaj z - Zastawia na 4-cli samochodach 117 
włościan, oskarżonych o podpalenie.

G ŁU PI ŻA R T  M O SKIEW SKIEJ „P R A W D Y ".

Moskwa (P A T ). Jakiś niepoczytalny Oso
bnik-przesłał z Paryża do redakcji „Prawdy*' 
kartę w izytow ą z nazwiskami marszałka Focha. 
•Toffrca, Ulenienceau i Poincarcgo, zawierającą 
życzenia noworoczne dla tego dziennika. R e
dakcja -gazety zamiast przejść do porządku 
nad niesmacznym żartem, wydrukowała odbit
kę karty wraz z iroczniczną uwagą, żo Poinca- 
ce dostał się do kompanji nieboszczyków z po- 

■wedów niezrozumiałych, ale to miejsce jest dla 
niego zupełnie właściwą*.

t a  SA IW. M V  «MJ M l
Warszawa, IG. 1. (Telef. wł.) W e czwar

tek odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
Koła prawników Polskich zwołane celem zaję
cia stanowiska wobec wniosku grupy członków 
Kola w sprawie Brześcia. Przybyło na zebranie 
204 członków. Przewodniczył dziekan Rady 
Adwokackiej poseł Nowodworski. Zgłoszono 
wniosek, składający się z dwu części. Pierwsza 
piętnuje przytoczone w  sejmowym wniosku 
nagłym fakty znęcania się nad uwięzionymi

sąd koleżeński, co należy sądzić o działalności 
dwu członków7 Koła Prawników pp. Cara i Mi
chałowskiego. W  toku dyskusji przemawiał 
także pierwszy prezes Sądu Najwyższego p. 
Supiński, krytykując ostro Brześć. Pierwsza 
część wniosku, mówiąca o bezwzględuem po
tępieniu Brześcia została przyjęta w  glosowa
niu jawnem 200 glosami przeciwko 4, druga 
dotycząca pp. Cara i Michałowskiego przeszła 
w’ glosowaniu tajjnem 120 głosami, przyczem

Brześciu, druga domaga się ustalenia przez w  glosowaniu wrzięlo udział 176 osób.

Polski lot około Afryki jeszcze niepewny.

Blisko 27.000 z ł .  na propagandę 
P o m o rza .

Do duia 15 stycznia wpłynęło na akeję. 
Miesiąca Propagandy Pomorza11   z terenu

wojew. Krasowskiego 26,847.44 zł.

N IESZCZĘŚLIW Y M EKSYK .

Now y Jork, 1(1 stycznia. Jak z Meksyku 
di noszą, ogólna liczba ofiar ostatniego trzęsie
nia zimni wynosi dotychczas 25 zabitych i wie
lu rannych. Wodlo dotychczas zna-nyeh szcze
gółów' najwięcej ucierpiało miasto Oaxaca 
w  stanic tc-j samej nazwy, gdzie cale dzielni-1 
ęe zostały doszczętnie zniszczone. Tam toż 'ro
dzic prawdopodobnie najwięcej ofiar, których 

liczba nic jst jeszcze znana. Z innych miejsco
wości 14 stanów nawiedzonych trzęsieniem 
niema szczegółów-, ponieważ zniszczone zostały 
w szystk ie . połączenia telegraficzno-tełefoniczne.
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Warszawa, 16. 1. (F A T ). Wobec ukazania 
się w porannej prasie wiadomości o zamierzo
nym locie lotników polskich dookoła A fryki 
na samolocie turystycznym wyprodukowanym 
przez Państwowe Zakłady Lotnicze, dyrekcja 
tych zakładów donosi, że wszelkie wiadomości 
o  trasie lotu \ terminie jego rozpoczęcia są

grubo przedwczesne i wprowadzają w błąd 
opinję publiczną. Dyrekcja zaznacza, że w tej 
chwili nie można mówić wcgóle o zamiarze lo t
ników’ naszych, a tenibardziej podawać ich 
nazwisk do wiadomości ogólnej, ponieważ do
tychczas nie zapadła jeszcze ostateczna de
cyzja co do samego przedsięwzięcia lotu.

M u s s o lln i 0 locie do Brazylji.
RO ZKAZ D Z IE N N Y  I  DEPESZA DO GEN. BALBO.

Rzym, 16. 1. (PAT1). Mussol-ml w;ysłał do 
gen. Balbo depeszo następującej treści:

..Śledziłem z niepokojem, ale i z ufnością 
wasz wielki lot. Skrzydła italskie rozpoczęły 
w-obec całego świata i hislorji .walką, na jaką 
dotychczas nic odważono się. Eskadra kiero
wana przez Ciebib przeleciała ponad Atlanty
kiem prawic w całości. Pragnę, by wraz z roz
kazem dziennym dosięgły Cię wyrazy mego 
uznania i entuzjazmu. Skrzydła italskie i 
ustrój faszystowski zyskały na potędze w  po
czątku tego roku. dzięki sprawności technicz
nej i brawurze odważnych synów Ilailji11.

W  rozkazie (jlzieuuym przesianym przez 
Mnssoliniego na ręce gen. Balbo M-ussoilini

zdąża ku pamięci pięciu towarzyszy zmarłych 
śmiercią bohaterską w  Bolamo.

Ich śmierć —  brzmi rozkaz —  dowiodła, 
żo lot transatlantycki wymaga wielkiego ry
zyka. W yjątkow a doniosłość lotu została po
wszechnie uznaną przez monarchów, szefów 
rządów i przez wielkie masy ludności, po raz 
pierwszy olbrzymie przestrzenie oceanu zosta
ły  przezwyciężone przez eskadrę lotniczą. Jest 
to wydarznie, które na zawsze pozostanie 
w historii. Gościnna Brazylja spotkała trój- 
bar- skrzydła entuzjastyczne mi manifesta
cjami. których Italia nigdy nie zapomni. Italia 
wr 10 roku rewolucji faszystowskiej jest- dumna 
z Was i pełna dla Was zachwytu. Rozkaz

oświadczył, iż myśl jego przc-dewszystkiem kończą słowa: „N iech żyje król".

w kinie dźwiekowem
i ® WANDA 99 ul. św. Gertrudy 5

Genjalne w  inscenizacji, porywające czarującą melodją. Kapitalne arcydzieło dźwiękowe śpiew- 
no-muzyczne. Bezwzględnie najpiękniejszy film  dźwiękowy doby współczesnej.

STIIMNT Z SZTOlfflOlM!
Potężny liymii miłości młodzieńczej. — Zachwycający film 

z życia studentów.
W  głównej róli: Brat słynnej GRETY GAREO S V £ N  GABSO, ELŻBIETA FRISK, STINA BERS. 

Przebojem karnawału będzie pieśń „Mełodja szczęścia* główny motyw tego filmu.

W  program ie doborowe dodatki dźwiękowe.

Początek seansów codziennie o godz. o. 7 i uio wieczór, w niedzielę i święta o ąodz. J popot.
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Otwarcie konferencji europejskiej w Genewie.
B RIAND  Z A G A IŁ  OBRADY.

Genewa, 16 stycznia. Dziś przed południom 
z.ostała tu otwarta konferencja europejska. 
W ielka s.ala werandowa pałacu generalnego 
sokretarjatu L ig i Narodów wypełniona jest po 
brzegi. Obecnych jest 23 ministrów spraw za
granicznych i 5 premjerów. O wielkiem zainte
resowaniu świadczą, olbrzymie rzesze dzienni
karzy zagranicznych. Przed otwarciem posie
dzenia na sali i w  kuloaraeli spotykają się 
ministrowie, witają, i żywo dyskutują. Miejsce 
przewodniczącego zajmuje francuski minister 

praw zagranicznych Briand. Obok niego sia
da zastępca generalnego sekretarza L ig i Ave- 
nol, jako sekretarz konferencji. Na sali znaj
duje się także dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy Albert Thomas, który konferencji 
przedłożył memorandum swego roso.tu. O go
dzinie 11.80 przewodniczący otwiera posie
dzenie.

W  wygłoszonej mowie wstępnej wskazał 
Briand na zwiększający się europejski kryzys 
gospodarczy, nakładający na odpowiedzialnych 
polityków obowiązek podjęcia wspólnej akcji, 
zmierzającej do przywrócenia Europy do rów
nowagi.

Jako pierwszy miowca zabijał glos niemiecki 
minister Curtius. Oświadczył on, że stanowisko 
swoje do kwestji europejskiej rząd Rzeszy wy- 
łuszezył już w odpowiedzi lia memorandum 
Francji w maju uh. roku. Stanowisko niemiec
kie pozostało nadal niezmienione. Niemcy go
towe są do współpracy na zasadzie zupełnego 
równouprawnienia. Obecnie Niemcy mają 4,3 
miljoiiR bezrobotnych, odczuwają dotkliwy 
brak kapitału i cierpią wskutek olbrzymiego 
odpływu kapitału, za co nie otrzymują żadnej 
rekompensaty.

Curtius podziela zdanie Briauda, że obecna 
konferencja -powinna się w' pierwszym rzędzie 
zająć sposobami, jakie mogłyby się przyczynić 
do wyjścia z obecnego kryzysu gospodarczego.

.W krótkiej odpowiedzi Briand podkreślił 
znaczenie spraw gospodarczych i agrarnych dla 
całokształtu zagadnienia współpracy europej
skiej. W łoski minister spraw zagranicznych 
Grandi oświadczył, żo korzysta ze sposobności 
aby ponownie wskazać na zastrzeżenia 'wyrażo
ne przez rząd włoski w  odpowiedzi- na memo
randum rządu francuskiego. Spodziewa się, że 
w interesie kwestji paneuropejskiej zaproszeni 
zostaną do współpracy także nieczłonkowie Li- 
gi, gdyż w przeciwnym razie Unja europejska 
przedstawiałaby się jako jednostronny twór 
pewnej grupy państw. Wciągnięcie Rosji so
wieckiej i Turcji leży także w  interesie Ligi 
Narodów. Nje wiadomo jeszcz^ jaką  odpowiedź 
dadzą, te państwa na zaproszenie, pewnem jest 
jednak, że czułyby się dotknięte, gdyby je za
proszono dopiero w sladjum póżniejszem. Spra
wa musi być rozstrzygnięta niezwłocznie. 
W  ciągu dalszej dyskusji angielski minister 
spraw' zagranicznych Henderson zaproponował 
wyłonienie komisji, któraby się zajęła zbada
niem poruszonych spraw i ustaliła program 
prac obecnej sesji. Projekt został przyjęty. 
Utworzono komisję, w której skład weszło 7 
członków.

Wilno (PA T ). Prasa litewska donosi, że 
w  związku ze sprawą kiajpedzką. wniesioną do 
L ig i Narodów', N iemcy kłajpedzcy Gubba i 
Meyer, po zaopatrzeniu się w w izy niemieckie 
w T y lży , wyjechali na sesję Rady L ig i Naro
dów' do Genewy.

Kom itet krakowski ...Miesiąca Propagandy 
Pomorza'1 prosi wszystkie instytucje, firmy i 
przedsiębiorstwa o zwracanie przesłanych 
w swoim czasie list zbiórkowych na akcję ,,Mie~ 
siąca Pomorza11. L isty  należy odsyłać pod adre
sem: Związek Obrony Kresów' Zachodnich, Kra 
Rów. W ielopole 4. Te.l 122S7.

Komitet- podaje do wiadomości, że (nazwiska 
wszystkich ofiarodawców zostaną umieszczone 
w specjalnej księdze Pamiątkowej „Miesiąca 
Propagandy Pomorza11. Tych wszystkich, k tó
rzy dotychczas nie złożyli ofiar —  prosi o na
desłanie choć najdrobniejszej sumy na konto 
w PK O  405.247 lub w  Związku Obrony Kresów, 
Zachodnich.

N IE LE G A LN I KONKU RENCI M ENNICY 
PAŃSTW O W EJ.

Lwów  (PA T ). W  wyniku dochodzeń, prowa
dzonych przeciwko bandzie fałszerzy monet, 
1-zlotowych, która wykrytą została wczoraj 
w Łcsienieaeh pod Lwowem, wyszło na jaw. 
że przywódcą szajki jest niejaki Wiśniewski 
przed założeniem fabryki fałszywych monet 
we Lwowie, urządził już przedtem podobny 
warsztat- w jednej z gmin powiatu lwowskiego. 
IV fabryce tej sporządzano nietylko fałszywe 
1-złotówki, ale również 50 i 20-groszówki. Prze
prowadzona tam rewizja dała wynik pozyty
wny, gdyż znaleziono formy gipsowe do w yra
biania tych monet, oraz odpowiedni materjał. 
Aresztowano jedną, osobo.

Bezrobocie p rze d m io te m  obrad 
Rady R s k i e j .

I'nitkowe posiedzenie rady miejskiej otwo
rzył prezydent Iło łle wspomnieniem pośmiert 
nem, poświeconem ś. p. marsz. Joffre‘owi. Prze 
mówienia prezydenta rada wysłuchała stojąc, 
poczęto sekretarz prezydjainy p. Strasik odczy
tał szereg wniosków nagłych i interpelacyj, 
wniesionych przez poszczególna ugrupowania. 
Imieniem Klubu Ch. D., radca Puchałka przed
stawił szczególnie aktualny wniosek w sprawie 
klęski bezrobocia. Wniosek etwiord,za, że liczba 
bezrobotnych w Krakowie wzrata. Dochodzi do 
demcnstracyj, którym nie zapobiegnie się aresz
towaniami, przedsięhranenii przez władze bez
pieczeństwa. Jakkolwiek walka z bezrobociem 
jest trudna, a gmina tak ze względu na pow
szechność zjawiska, jakiem jest brak pracy jak 
i zo względu na stan finansowy, nie może wla- 
snemi siłami przeprowadzki skutecznej walk? 
z bezrobociem, to jednak musi poczynić kroki 
o uzyskanie odpowiednich funduszów na dora
źne zasiłki. Radca Puchałka domaga- sin. aby 
prezydent miasta podjął u rządu starania o u- 
zyskanie funduszów na wydatną pomoc zasił
kową dla bezrobotnych w Krakowie, dalej, aby 
przygotował i przedstawił radzie miejskiej wnio 
eki. dotyczące zamierzonych robót publicznych' 
w' Krakowie w  czasie najbliższym, aby przygir 
townł i przedstawił radzie wnioski w sprawie 
uzyskania kredytów na przeprowadzenie zamie 
rzonych robót publicznych, a wreszcie, abv w y
dał zarządzenie, by przy wszelkiego rodzaju ro
botach gminnych' zatrudniano w  pierwszym fzę 
dzie bezrobotnych zanreszkalych w Krakowie.

Rada miejska uchwaliła nagłość wniosków 
w sprawie bezrobocia, wniesionych' przez Klub 
Ch. D. i P, P. S. W  dyskusji przemawiali rad
cowie Puchalka i Przybyś.

IV odpowiedzi p. prez. Rolle podniósł, że 
stan finansowy gminy jest obecnie szczególnie 
ciężki. Podatki wpływają, nader słabo, cały sze
reg przewidzianych wpływów  zawiódł, a w y 
datki nio tylko pozostały na poziomie dotych
czasowych, ale w niektórych działach znacznie 
wzrosły.

Prezydent zauważył dalej, że zaciągnięcie 
pożyczki jest niezmiernie ciężkie. Gmina w y
czerpała kontyngent kredytowy w Kasie 
Oszczędności i innych instytucjach finnso- 
wych, wobec czego wydatna pomoc gminy 
Krakowa na rzecz bezrobotnych w  obecnym 
okresie przejściowym będzie niemożliwa. K ra 
ków wniósł do rządu o uzyskanie pół miljono- 
wego kredytu na roboty publiczne i zatrudnie
nie Bezrobotnych,’ P. Rofle oświadczył, że pod 
koniec przyszłego tygodnia będzie interwenio
wał urzędu, mianowicie w ' ministerstwie robót 
publicznych i w min. pracy o otwarcie kredy
tów na wykonanie pewnych robót- w  sezonie 
wiosennym. Sezon budowlany w  r. 1930 uwa
ża p. prez. Rolle za naogół dobry i pest zdania, 
że sezon budowlany i w r. 1931 nie będzie 
gorszy.

Wkońcu p. prezydent argumentował powo
dy zredukowania liczby robotników* w  niektó
rych zakładach przemysłowych gminnych, 
stwierdzając, że było to koniecznością, gdyż 
gmina nie ma pieniędzy na płacenie wszystkich 
tych robotników. Po tom oświadczeniu sekr 
tafź prezydjalny odczytał interpelację, m. i 
interpelację, wniesioną przez radcę Adehńuit 
w sprawie projektu o funduszu drogowym ora 
w sprawie nowej ustawy górniczej.
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Ostatni fieu©§*.
(Z  cyklu: „Orla legenda'1), 

przekład 3r. J. Falka.

Po przejściu Berezyny przez Marszałka 
Victora, który -wieczorem 28-go, starł w proch, 
broniąc mostów,, tak potężno zastępy wroga, 
szczątki A,nnji francuskiej, rozproszywszy rlwu- 
krotnio rosyjskie wat-achy, zatrzymały się na 
krótki odpoczynek w okolicy Smorgoń.

Drogą jechało konno dwóch oficerów, otu
lonych w  płaszcze, z głową opuszczoną:' na 
piersi:

—  Pan mówi, pułkowniku, że mimo tych 
jatek przy mostach, jest w tyle jeszcze dużo 
Francuzów?

  Tysiące! Maruderzy z wszystkicn korpu
sów. Spią, w  śniegu, bez broni.

—  Trzeba ich było zabrać.
  Trudno narzucić swą wolę dzjesięciu ty 

siącom łudzi.
—  Dobrze... ale trzeba ich było zaalarmo

wać.
—  Zaalarmować umarłych!
Zapadło milczenie.

—  Pan wie, że O n  chce jutro odbyć prze
gląd Trzeciego. N ey  kazał mi uprzedzić cię. 
Pójdzie pan na przedzie.

Pułkownik zaczął się śmiać straszliwie.
—  Przegląd!... Trzeciego korpusu!...
Odwrócił się w  stronę generała, który za

chował zupełny spokój, —  i śmiech zamarł mu 
ca ustach:

—  Gadanina.
». v . Panie Champeaus'

—  Sabredieus! —  krzyknął pułkownik. —  
Tylko  jeden cesarz może odbyć przegląd tych 
ludzi!

Wzniósł rękę ku niebu.
—  Przegląd! —  mówił dalej. —  A leż to bę

dzie przegląd godny kaprala! Trzeci korpus li
czył na początku kampanii 35-000 piechurów 
i 2.400 jeźdźców; po opuszczeniu Moskwy,
10.000. Ozy nan w ie wiele z niego zostało?

—  Nie oczekiwał odpowiedzi:
—  Zostało-130. O koniach nie mówię, zje- 

dzono je! Czy pan wie, ilu mam ludzi ja, puł
kownik Champeaux?

— Eu?
—  Siedmiu rozbitków z pięknego pułku 

grenadjorów.
Generał zadrżał i zachęcał konia do drogi.
—  Ilu rannych?
—  Sześciu.
—  Oficerów?
—  Jednego i to zdrowego: ja nim jestem.
Pułkownik wybuchnął śmiechem, Uważał

swój „dow cip" za doskonały.
—  Dobrze —  rzekł generał. —  Będzie nas 

czterech. Trzeba w  każdym razie zebrać kor
pus jutro o dziewiątej. Polegam na panu.

Pułkownik przerwał gwałtownie:
—  W  tem pustkowiu! Szukać) korpusu 

armji!...
— ; Ba!

chce. Słyszy nan, Ohampeaus,
I  zniknął w mroku nocnym.

rzekł generał. —  Cesarz tego 
c e s a r  z...

Champeaus zatrzymał konia w śniegu i roz 
myślał przez minutę...

W  kręgu powozów i zaprzężonych koni 
obozowała armja francuska, to znaczę, że 
w  nieporządku, w  miarę jak napływali marude
rzy i wlekący się resztkami sił ranni, wokół

tysiąca ognisk, zasilanych zbutwiałemi dętka
mi, drewnianymi skrzyniami, okiennicami i po- 
łamanenn kołami, zbierały się banay żołnierzy. 
Było to istne morze upiorów, hud w które prze* 
nikał od czasu do czasu ciężki, potężny, nie
określony podmuch burzy a czasem straszli
w y huk wysadzonej w powietrze skrzyni 
z bombami! Champeaux mijał grupy, niezdecy
dowany i brutalnv, ścigany nieprzyjaznym 

wzrokiem ludzi, którym mącił ich smutek.
—  Przegląd... przegląd cesarza! Jutro!... Je 

ścierwa nie mają już mundurów. Ubrane są 
cięciami szabli,^‘przystrojono w czapraki, okry
cia koni. .Tak tu odnaleźć bat-aljony!

Chwycił jedno ramię na chybił trafił:
—  Jaki pułk?
Człowiek, rozciągnięty na- ziemi, spał. Otwo

rzył jedno oko... potom ciężko zamknął je.
Champeaux dobył szabli i wszedłszy, 

w płomienie które zaczęły spragnione lizać 
jego grube buty, zwrócił się do żołnierzy, 
których czarne ręce^wżciągnięte w stronę wę 
gli, odmrażały się przez osuszenie. Nie patrzyli 
na niego... ale kiedy Cbampeaux zaświecił im 
w oczy rozkazem cesarza, wypowiadając jego 
imię, kilka głów podniosło '!$* —  najstar
szych —  i dwunastu, kawa Jerzy stów z 55-go 
korpusu ustawiło się za pułkownikiem.

—  Macie wasze konie?
Starzy żołnierze zaczęli śmiać’:’ się słodko, 

jak panienki.
—  Dobrze, obejdziemy się bez nieb —  

rzekł pułkownik. —  Msrsz!

Szodł dalej. On i ludzie jego wstępowali 
śmiało w koliska zebranych przy ogniu żołnie
rzy. Champeaux rzucał rozkaz cesarski, który 
wobec nastręczających się trudności stawał 
się czemś w rodzaju odezwy do wojska, przyj

mowanej dzikiem! okrzykami. Pa mięć o Na 
poleonie kazaia wystąpić z  płomieni około 
trzydziestu ludziom, między nind ośmiu grena 
a jerom,

1.1 Do szeregu —  r-zefcł pułkownik.
.W drodzo natrafił na śpiących żołnie

rzy. Wówczas jednym gestem zatrzymywał 
swój pluton i wszwscy obryzgani błotem, od
czepiali od ziemi mdzi, jak wyrywa się pale 
tkwiące w  lodzie. Stawiali ich na nogi. a Cham- 
peaux, któremu krew uderzała do głowy, ry 
czał swoją pieśń: Bydlęta! T o  dla cesarza! —  
Na dźwięk tego słowa zrywali się, ja-kbv sam 
Murat chwycił ich za kark i ruszali w drogn 
z uśmiechem. Po czterech godzinach korpus 
3-ci wzrósł do sześćdziesięciu..

Około północy, pobór stał się trudniejszy. 
Straszliwe zimno, które mogłoby pokryć lo 
dem nawet Wezuwiusz i zmrozić mózg gorącz
kującego kładło ludzi pokotem na biwakach, 
między płonącemi głowniami, zwiniętych w kłę 
bek, skupionych, tulących się do siebie we śnie, 
z głowami na pośladkach. Aby zmusić ich do 
powstania Champeaux obiecywał krzyże: Po
dniosło się dwudziestu dziewięciu; byli to lu
dzie młodzi, z ostatniego poboru.

—  Niech żyje cesarz! —  zawołał Cham- 
peaux.   Naprzód:

Ale koń jego me ruszał się z miejsca... A po
kaliptyczni1', drżący, pokryty pianą, z szyją 
wyciągniętą!/ w stronę jednego ze śpiących, we 
szył i żuł wędzidło.

—  K to  ;dzie? —  mruknął Champeauz, na 
chylając się tak, że wyglądał jakby przycze
piony do siodła.

Nikt nie idzie —  rzekł jeden z grt- 
nadjerów z jego świty. —  To  szkielet artyle- 
rzysty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

F i r m a  i s t n i e j ą c a  p r z e s z ł o  1 2 0  ■
rdzRsezona licznymi msdaismi i nagrodami na w/sławnch krajowych i zagranicznych

a między tymi

W IELKI Z Ł O TY  MEDAL P. V?. K. w  Pozn.auiu.ly29 Z Ł O TY  M EDAL W ILNO 192:1 wystawa Roi.-rrzem  
BRANO PRIX P A K T Z  1927 wystawa J ię d z y n a r .  WIEK! 71 ITY M E C A - I f f j J M  IW IW w ys t K o śc ie ln a  
B RAND PRIX U E B E  iBeigja) 182S wyst. Mię izynar. Z Ł O TY  M ED A L S TR Y J 1909 wystawa Gospodarcza

Największa w Kraju

O dlew n ia  Dzwonów,
B R & C B

FELOZTŚSKiCli
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małooolska

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Ni. 63

Odlewa dzwony jedynie z na [lepszego 
zagranicznego metalu, a to. dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel
kich rozmiarów i w  dowolnych tonach, 
:ako,eż dzwony do wygrywania melodii 

t. z w. Carrillon.
Przeiewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz aostraja pod gwarancją czyste1 
frarmonji do dzwi nów iuż istniejących 
co >e»t s p e c ja ln o śc ią  f irm y .  

Posiada stało na 3kładzie wielką ilość gotowych dzwonów o roznaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w e  wiasnym zakresie kompletna dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żełazn konstrukcje wieżom e.
W ysyła  na tądaaie strony aa miejsce specjalistę w  celu udzielenia fachowych porad 

1 wskazówek
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w  razie zaś gdyby 

ikow e nie odpowiadały życzemo a  strony traonircoi (w a m  ło u u n iw y ) m ile ra  je w tascym  
jkosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony konającej ża ln e j preteasiL

Ceny najniższe. Opnua ilusf iisfav mttiraiiw) da jwtai. SoJatg rafcaraii.
HBS9

pracownia
&  &  dla ^  #  f i

Sztuki
Kościelnej

B ron zy kościelne, 
Sreb ra kościelne, 
S z a ty  Htureficzne,

oraz naprawy tychże,
O brazy i fig u ry , 
feretrony, Szopki. 
Złocenia t srebrzenia
naczyń hoscteinycb, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

fr. Ko Baczyński i Ska
Nr. tei. izaao. Kraków, ulica Bracka 2. Nr- teu 12330

FABRYKA SUKNA
w Rakszatrie

koło Łarisuta Młp.
poleca znane ze swei 
donroci materiały czy
sto wełniana iak locie- 
ny, szewioty, katngarny 
i tp. w różnych mo
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowi eństwa o r a z  
sukna 1. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CEN Y P R ZYS TĘP N E.

d n . ia ic t M c ję  do-
łmJ mów przyjnre uczci
w y emerytowany urzęd
nik państwowy. Zgłoszenia 
Aóm. „Głosu Narodu" pod 
„Energiczny Fachowiec".
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|i Wiadomość w  składzie 
f  ?kór Pale; ewskiego Kra 
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B i e l i z n a
męska > damska ciepia i 

j letnia, nońezochy wełuia- 
1 ne w  ogromnym wyborze, 
“ karpedri, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far
tuchy i czeoki dla służby 

poleca:
S O F J A  A K S A K O W A  
K ra k ó w , W iS lnń  L . 4 .
Na składzie wszelkie przy
pory clo szycia i robót 

ręcznych. 9Z?

baTiawanj
d e n n ik  ' 

CćiiJsżyisposDu
'.  kźcdi3' .

przepukliny

M'LPc!3CZck
Sąjnbor.

W P Ł  Y  W 
C V O  M A L T I N Y
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potrzebne są w  okresie r e k o n w a l e s 
c e n c j i  nowe siły do szybkiego w yzd ro 
w ienia. W skutek braku  apetytu spoży
wacie zmniejszoną ilo ść  pokarm ów, brak  
ten u z u p e ł n i a j c i e  przez spożycie

O V O W M T Y M Y .

Jest to skoncentrowana sDOżywka 
sporządzona ze świeżych jaj, m leka i w y 
ciągu słodowego. Przyjem na w  stnaku, 
lekkosfrawna zaw ie ia  witaminy, węglo
w odany, tłuszcz i sole odżywcze potrze
bne do odbudow y organizmu.

C * V Ł n a lt y n a  to najzdrowsza od
żywka. Przygotowanie OlftJ JA a lt a n y  jest 
bardzo ła tw e : wystarczy rozpuścić dw ie  
łyżki O y d S ła S t/ n y  w  filiżance ciepłego 
m leka i dodać cukru do smaku.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjaeh 

Próbki i Literaturę wysyła gratis

D R .  A .  W A N D E R  S . A .  K r a k ó w — N.

s a f t u B p m i c . 1 i

p o r o o ł ] f i v a ć  s i ę  n a  o$hdsza$ązifcik s i t

w  „ b i o s i e  M a z o d u „ .
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